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tradycyjnym przeciwnikiem

czyż

tętnicy mogą się zdziwić, że tak 
określam polską dziesiątkę, w 
której na ogół występują pięś­
ciarze znani, przeważnie stare
repy.

I dlatego właśnie ten skład 
jest rewelacyjny. No bo *—~

ROK niedługo minie od osta­
tniego występu pięściarzy 

polskich w meczu międzypań­
stwowym na własnym terenie. 
Ostatnimi partnerami, których 
gościliśmy byli Anglicy wła­
śnie rok temu bez kilku dni. 
Zapewne więc miłośnicy pięś- 
ciarstwa cieszą się, że znów zo­
baczą reprezentacyjną dziesiąt­
kę w boju z przeciwnikiem, 
który ma u nas ustaloną mar­
kę i stawę, a co równie ważne 
cieszy się wielką sympatią.

Cieszymy się także ze szczę­
śliwej koncepcji PZB, a szcze­
gólnie jego, kapitana sportowego 
Stanisława Cendrowskjego, któ­
ry — zdaniem naszym' — obrał 
słuszną drogę, dając przed mi­
strzostwami Europy okazję do 
próby przyszłym reprezentan­
tom. Jak wiadomo, w kilka 
dni po meczu z Finlandią sześ­
ciu naszych pięściarzy wyjeż­
dża na turniej do Berlina zach. 
Takie „ostrzelanie" się, na pew­
no będzie bardzo pożyteczne i 
brak go było tak przed poprze­
dnimi mistrzostwami Europy w 
Berlinie, jak i przed Olimpia­
da. Co obcy przeciwnik, to nie 
to samo, co znany na „wylot" 
krajowy partner treningowy. 
Miele sobie obiecujemy po 
tych dwóch próbach naszych 
pięściarzy.

Skład drużyny polskiej jest... 
rewelacyjny. Wprawdzie Czy-

Szatkow

przez Lasotę
Nowi mistrzowie 
ZSRR w boksie

MOSKWA, 10.4. (tel.
Moskwie zakończyły się _indywl- 
dualne mistrzostwa ZSRR w boksie 
na rok 1957. Tvtutv mistrzów zdo­
byli: musza —' Stolników, kogucia 
-- Stiepanow, piórkowa — Zasu- 
chm, lekka. — Smirnow, lekko- 
Pośrednia — Szejnkman, pólśred- 
nia — Gromow. lekkośrednia — 
•sajew, średnia — Lasota, pół­
ciężka — Kutaszow. ciężka — 
Abramów.

Tegoroczne mistrzostwa . ZSRR 
Wykazały, że trwa zdecydowany 

młodych pięściarzy na po- 
Jyeje mistrzów. Prawdziwym "ob- 
Jawienietn moskiewskiego - turnie- 
111 był 19-ietni Szejnkman z A- 
JJrachanla, któty w pięknym sty­
lu zdobył mistrzowski tytuł «>• 
scywając w finale z Simachincm. 
“ startujących sześciu ubiegło- 
Lubych mistrzów tylko czterech, 
otołnlkow, Stiepanow. Zasuchin i 
■mimów zdołało obronić swoje 
Pierwsze lokaty.

Największą sensacją tegorócz- 
"Jen mistrzostw bela porażka w 
t tale mistrza oltmpllsklego wagi 
«edutej Szalkowa z Lasotą.

nie jest rewelacją start DRO­
GOSZA, który przecież nie zdra­
dzał chęci do boksowania, za­
głębił się w nauce i miał po­
dobno zrezygnować z obrony 
tytułu mistrza Europy zdobyte­
go w Berlinie?

Nie jest pewny start STEFA­
NIUKA. Nie podobał mu się 
lokal sklepowy, ofiarowany 
przez MRN w Bielsku, więc 
wyjechał na Wybrzeże. Nie trfe- 
nowal podobno ani razu od po­
wrotu z Olimpiady.. Wydaje się 
iż kapitan sportowy wystawił 
go do drużyny na „słowo ho­
noru".

Ale jak się nam wydaje, barw 
naszych przeciw Finom bronić 
będzie jednak SIELCZAK. 
Szkoda, że kandydat na Pra­
gę ADAMSKI nadal nie może 
walczyć. I jemu bardzo by się 
przydało obstrzełanic.

Powraca do reprezentacji po 
dłuższej przerwie ROZPIER- 
SKL. Bardzo nas ciekawi jak 
wypadnie jego start, bo plór- 
kowca wielkiej klasy wśród 
młodych w tej chwili nie ma­
my, a łodzianin, dzięki swej 
rutynie i dojrzałości, może sta­
nowić silny punkt w Pradze.

W pełnym tego słowa znacze­
niu debiutantem będzie JĘD-

Dokończcnic na str. 3

zdetronizowany

archiwalne zdjęcie Cieślika? Nie. To aktualny 1 najbardziej 
urawd^ dokument umiejętności strzeleckich prawoąkrzydlo- 
urm Galcczki Z Piasta Gliwice, reprezentacyjnego juniora Pol- 
sM Wyczynem tym popisał się Galeczka w niedzielę podiwa 
wdęd^n»rodowego meczu Polska — Turcja Fot. M. Szymkowski

9^.

Dzisiaj w naszym „Kąciku tury­
sty" piszemy m. in. o sposobie 
zdobywania Górskiej Odznaki 
Turystycznej. Do jej zdobycia za­
chęcamy również i tym właśnie 
zdjęciem. Oby wszystkie „egza­
miny życiowe" odbywały się w 

tak ponętnych warunkach!
Fot. CAF

PIERWSZĄ ELIMINACJĘ
Koniec „zimnej” wojny w Bardo

ZĄBKOWICE SLĄSKIE, 10.4 (tel. wl.). Jest już nareszcie za nami okres domysłów, przewL- • 
dywan, rozważań i „zimnej wojny" pomiędzy kadrą a resztą kolarzy.' Wiele wyjaśniła " 
pierwsza eliminacja przed Wyścigiem Pokoju; odbyła się ona w środę na szosach Dolnego 
Śląska, w terenie górzystym, z udziałem ,93 zawodników z całej Polski, w tym pełnej 10-osobo- - 
wej kadry. Wyścig wygrał Chwiendacz przed ■, Komunićwskim, Bugalsldm,. Więckowskim
i Paradowskim. Wśród tej czołowej piątki, która, wyprzedziła na mecie o przeszło półtorej mi­
nuty następną grupkę, byli z wyjątkiem Kpmuniewskięgo — sami kolarze kadry. i :

Pierwsza eliminacja przed X Wyścigiem Pokoju zakończyła się sukcesem Chwiendacz* (pierw­
szy z lewej). Jadący obok niego Więckowski zajął czwarte miejsce, a Paradowski (zdjęcie 

' i prawej) piąte Fot. T. Drankowskl

wielkie w Warszawie
małe w Krakowie

SĄ takie dwie w roku nie­
dziele ligowe, kiedy w mi­
strzowskich bojach spotykają 

się lokalni rywale. Te spotka­
nia nazywamy już tradycyj­
nie „derbami". Najbliższa nie­
dziela, 14 kwietnia, będzie wła- 

-śnie dniem „derbów" wiosen­
nych. Wprawdzie nie odbywają 
się teraz sławne przed laty po­
jedynki krakowskiej Wisły z 
Cracovią, chorzowskiego Ruchu 
z AKS, względnie stołecznej 
Legii z Polonią, ale urok „der­
bów" nie zaginął. Mecze Jo-, 
kalnych rywali są nadal wiel­
ką frajdą dla miłośników pił- 
karstwa.

Wielkie „derby" przeżywać 
bedzie w niedzielę zwłaszcza 
stolica. Na stadionie WP zmie­
rzą się Legia z Gwardią. Z 
innych okręgów Polski wymie­
nić należy małe. Ii-ligowe 
„derby" Krakowa: Garbarnia— 
Cracovia.

Spotkaniom tym towarzyszą 
zawsze bardziej solidne przygo­
towania zawodników. Gdy zbli­
żają się „derby", mocniej biją 
seret kierowników drużyn, 

większy „wycisk" dają swym 
wychowankom trenerzy. Bo 
przecież derby odbywają się na 
oczach całego miasta. Nikt nie 
chce, by sss później wytykano 
palcami lenistwo, nikt nie my­
śli nawet o dawaniu kibicom z 
przeciwnego obozu okazji, do 
jakichkolwiek podkpiwań. „Der­
by" są dla każdego sprawą wiel­
kiej wagi. ,

Uzasadniona jest więc nad­
zwyczajna — jeśli tak można 
rzec — atmosfera, panująca 
przed takimi meczami. Trwają 
zwykle dyskusje na obozach 
partnerów, trenerzy wykuwają 
taktykę, kibice przygotowują 
transparenty, wyciągają ze 
schowków trąbki. Niech każdy 
wie — powiadają — że zbliża 
się nasze wielkie święto.

O tym, co myślą 1 robią przed 
niedzielnymi derbaml trenerzy, 
zawodnicy, kibice Legii, Gwar­
dii, Cracovii 1 Garbarni plszcmy 
na itr. >.

W czołowej1 dziesiątce uplaso­
wało się po 5 zawodników z ka­
dry i' spoza-niej. Kadra -nie" wy-" 
szła więc źle z tego wstępnego 
boju o koszulki reprezentacyjne, 
-hociaż nie tak dobrze, jak my­
ślano.

Z niespodzianek trzeba zano­
tować bardzo dobrą formę Ko- 
muniewskiego oraz debrą — 
trójki, która przedzieliła następ­
nych z kadry: Głowaty - Stabiń- 
ski - Osiak. W trójce tej niewąt­
pliwie rewelacją był mało do­
tychczas znany, młodziutki, 21- 
letni kolarz wałbrzyskiego Gór­
nika JÓZEF STABIŃSKI. For 
ma jego jest godna podkreślenia, 
z uwagi, na to, że Stabiński tre­
nuje sam, bez opieki trener­
skiej.

Z kolarzy kadry słabo zaprezen­
tował się dzisiaj Kowalski i uważa­
ny za najlepszego • wśród naszych 
kolarzy — „góral" Czarnecki.

Dzisiejszy wyścig wykazał, że 
kadra ma 7 groźniejszych przeciw­
ników. Najbardziej groźny z nich 
wydaje się Komuniewski, kolarz 
bardzo .przecież doświadczony i 
maja.cy w swoim dorobku sporo 
dobrych wyników, że przypomni­
my Jego czołową pozycję , przed 
dwoma laty na ll‘MISM zarówno w 
wyścigu drużynowym jak i w in- 
dywldualnym, a w roku zeszłym — 
niezłe wyniki w wyścigach Dookoła 
Egiptu i Jugosławii. Komuniewski 
zakończył zeszłoroczny sezon na 
czwartej pozycji za Więckowskim, 
Bugnlskjm I Królakiem, a sądząc 
z pierwszej eliminacji, ma on duże 
szanse uplasowania się w czoło­
wej szóstce.

Z trójki: Głowaty — Stabiński — 
Osiak najmniejsze szanse odegra­
nia czołowej roli dajemy Stablń- 
skiemu. W ubiegłym sezonie, poza 
ósmym miejscem na Górskich Mi­
strzostwach Polski. Stabiński nl-

Dnkończcnic na str; 3

Wicek Wawro (w białej koszulce) niewiele mógł zdziałać 
w pojedynku z olbrzymim Janisem Krumlnszcm w spotkaniu 
reprezentacji Polski i ZSRR, podczas „Trofeo Matrano'f w uh. 
roku w Bolonii. Obecnie także nie rokujemy naszemu: „Dawi­

dowi" powodzenia w walce z ryskim „Goliatem"!
Fot. Sporu Illustrato

Minerva i Grazer AK
grają w Polsce

OPOLE, 10.4 (teł. wl.). Na święta 
wielkanocne przyjeżdżają do Pol­
ski dalsze dwie drużyny zagra­
niczne: Minerva z Berlina zach. 
oraz austriacki zespól Grazer AK.

Piłkarze Minervy grać będąr w 
pierwszy , dzień świąt z. Budowla­
nymi Opole, zaś w drugim spotka­
ją się w , Rybniku z Górnikiem 
Radlin.,

Grazer AK grać będzie w pierw­
szy dzień z‘ Górnikiem Radlin, w 
drugi zaś w. Opolu z Budowlany­
mi.

Plakat czeski wydany z okazji X Wyścigu Pokoju

2,.-15^1957 
Praha • Berlin-Warszawa 

Wm//NŁUESDEUTSa(LANO li>l»«na ludu

taykarki
i koszykarze Rygi 
przybywają do Polski

JM A zaproszenie TS Wisła 
^Kraków przybywają do

Polski, reprezentacyjne ze­
społy Rygi w koszykówce (ko­
biecy ł męski), w szeregach 
których zobaczymy kilku re­
prezentantów Związku Ra­
dzieckiego w tej dyscyplinie 
sportu — z olbrzymim, liczą­
cym 218 cm wzrostu, olimpij­
czykiem z Melbourne, Janisem 
KRUMtNSZEM na czele.

Koszykarki i koszykarze 
Łotwy pierwsze spotkania w 
Polsce rozegrają z zespołami 
Wisły Kraków, w sobotę. 13. 
bm. i w-niedziele 14 bm. w 
Krakowie, następnie grać bei 
dą w Poznaniu (prawdopo­
dobnie 16 t 17 bmj z druży­
nami Olimpii Poznań | wresz: 
cle-dalsze ich występy . pro­
jektowane są w Okresie świąt 
w Łodzi. r'

W skład męskiej reprezen­
tacji Rygi wchodzi 6 koszyka­
rzy mistrzowskiej drużyny 
ZSRR — OSK Ryga, która dd 
niedawna przez dwa lata'nie 
poniosła ani fodnej porażki. 
Dopiero ostatnio, w I rundzie 
mistrzostw ZSRR nrzegrała 3 
spotkania ' znalriuje śle Jed­
nak na czoło tabeli razem z 
Dynamo Moskwa.I Rurewinst-;' 
nik Leningrad (z Jednakową, 
Ilością punktów). ''

Oprócz reprezentanta ZSRR 
Krumlnsza przv|ożdżałn do 
Polski m. In: Slllnsz I Wald- 
manls (rów. leż renrezentanc! 
ZSRR , : ollmpllczvcv : zt!1 
bonrne) oraz, KarlutU, Mult- 
nlek», Hecht, Ołtrouch. We- 

? rltls, Jankowski I Leoncznk.
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WKKF-y znalazły się Niedzielne przełaje w Skarżysku

w „delikatnej" sytuacji ciężkim egzaminem biegaczy
SBM odbyła się w GKKF 

odprawa przewodniczą­
cych WKKF oraz sekretarzy 
Rad Głównych Zrzeszeń Spor­
towych, poświęcona omówie­
niu roli WKKF-ów i odpowied­
nich instancji terenowych 
Związków Sportowych oraz 
wzajemnej koordynacji ich 
pracy po reorganizacji naszego 
sportu.

W dyskusji najostrzej kry­
tykowano zwłokę GKKF w u* 
regulowaniu prawnej sytuacji 
klubów i związków, a szczegól-

nie okręgowych instancji 
związków. Jest z tym w terenie 
wiele kłopotów, a w grę wcho­
dzi również niewyjaśniona ro- 
la WKKF-ów. Okręgowe związ­
ki starają się najbardziej pod*
kreślić swą niezależność.

6 bokserów Polski

WKKF-y zaś obarczone dawną 
odpowiedzialnoścą za cało­
kształt rozwoju ruchu sporto­
wego na swoim terenie znala­
zły się w bardzo niezręcznej 
sytuacji. Z jednej strony nie 
chcą urazić działaczy społecz­
nych, z drugiej — widząc sze­
reg braków i niezgodnych z 
przepisami pociągnięć związ­
ków i klubów, nie chcą przy­
patrywać się temu obojętnie.

startować będzie
Przew. WKKF Poznania

Starogulski wyraził pogląd, że
GKKF Centralne Zarządy

w Berlinie
W dniu 19 bm. rozegrany 

zostanie w Berlinie Zachod­
nim międzynarodowy turniej 
bokserski, na który zapro­
szono również pięściarzy pol­
skich. Imienne zaproszenia 
otrzymali: Milewski, Drogosz, 
Żmijewski, Pietrzykowski. 
Grzelak i Branickl. Zawodni­
cy cl wyjadą do Berlina po 
meczu z Finlandią.

Skład bokserów

Związków Sportowych koncen­
trują nadal w swoich rękach 
moc uprawnień ograniczają­
cych w bardzo dużym stopniu 
samodzielność terenowych or­
ganizacji.

Przewodniczący WKKF Byd­
goszcz zaatakował metody i 
tryb likwidacji zrzeszeń związ­
kowych prowadzących do „roz- 
kradania majątku społecznego”.

Ogólną atmosferę narady 
można ująć w następujących 
trzech punktach:

1. najpilniejsza sprawa do
załatwienia to uporządko-

Finlandii
na niedzielny

wanie stanu prawnego obecne­
go systemu organizacyjnego, a 
w szczególności kompetencji 
WKKF i Okręgowych Związ­
ków;

2. trzeba jak najszybciej wy­
pełnić lukę powstałą w wyniku 
reorganizacji, a polegającą na 
zupełnym zaniedbaniu spraw

mecz z Polską
upowszechnienia 
zycznej;

3. nadmierna

kultury fi-

centralizacja

*1^ najbliższą niedzielę otwarty zostanie w Skarżysku tegoroczny 
sezon lekkoatletyczny. 300 biegaczek I biegaczy wystartuje 

do walki o tytułu mistrzów Polski w biegach przełajowych. Wpraw­
dzie na starcie zabraknie olimpijczyków Chromika I Zimnego oraz 
Stefana Lewandowskiego i Makomaskiego, ale mimo to zawody 
zapowiadają się interesująco..

Najciekawszy będzie prawdopodobnie bieg na 3000 m, który ma

dam) jeziorka, a z drugiej na­
sypem. Za piachem jeszcze jedno 
podejście — na tamę, szosą w dół 
z nasypu, kilkadziesiąt metrów

najliczniejszą obsadę 54 zawodników. Spotkają się tu miedzy
innymi Zbikowski, Kupczyk, Witulskl, Kiełczewskl, Jochman 1 Jac- : 
kiewicz. Bieg na 6000 m będzie — należy się spodziewać — do­
meną Krzyszkowlaka, który, Jak twierdzą trenerzy, jest w tym 
roku na najlepszej drodze do osiągnięcia rekordowych wyników. 
Jego rywalami będą Płonka, który wyleczył Już kontuzję, Oleslński, 
Głowiński oraz Graj.

Na dystansie 12 000 m rezegra się ciekawa walka pomiędzy 
naszymi czołowymi długodystansowcami I maratończykami. Do tego 
trudnego biegu zostali zgłoszeni: Oźćg, Chomiczewski, Szwargot, 
Dzwonkowskl, Mazur. Goryszewski i Kuchniewski.

W kategorii kobiet walkę o zwycięstwo stoczą prawdopodobnie 
na 800 m Wawrzynek i Żbikowska, a na 1500 m Gaborówna, Zarzyc­
ka i Snopówna.

DOTYCHCZAS nie zawsze na­
zwa „bieg na przełaj" ozna­

czała prawdziwy przełaj. Od kil­
ku lat jednak poprawa Jest wi­
doczna, a w najbliższą niedzielę 
w Skarżysku nasi biegacze prze­
konają się, że tegoroczne mistrzo­
stwa Polski w przełajach będą 
w pełni odpowiadać swej nazwie. 
Trasy nie są łatwe, obfitują w 
liczne niespodzianki, podejścia, 
trudno odcinki podmokłego miej­
scami terenu I jedno jest pewne 
— o zwycięstwie marzyć może 
jedynie zawodnik, najlepiej przy­
gotowany kondycyjnie.

Wszystkie te trasy miałem 
możność obejrzeć dokładnie (gdy 
Je przeszedłem, porządnie bola­
ły mnie nogi) I jedna rzecz rzu­
ciła mi się od razu w oczy. Na­
wet najkrótszy bieg — 700 m dla 
dziewcząt, ma elementy crossu. 
Trzeba będzie dwukrotnie prze­
biec strumyk I pokonać krótkie, 
ale ostre podejście. Trasy 700 m 
dziewcząt, 800 m kobiet oraz 1000 
m juniorek i 1000 m chłopców 
ma jednej trasie) odbędą się na 
terenach, przyległych do pięknie 

! położonego skarżyskiego stadionu. 
Biegi na 1 500 m kobiet i 2 000 m 
juniorów będą miały start poza 
stadionem (meta we wszystkich 
wypadkach jest na bieżni stadio­
nu) 1 zaraz po starcie wpadną na 
trasę biegu seniorów na 6 i

I teraz ..huśtawka", co kilka­
dziesiąt metrów to podejście, to 
znów spadek, aż wreszcie trasa 
prowadzi przejściem pod torem 
kolejowym, szerokim na kilka­
dziesiąt centymetrów. Znów po­
dejście I wreszcie szeroka droga, 
prowadząca do piaszczystej plaży, 
ograniczonej z jednej strony wo-

łąki, skok przez strumyk, 
ście I... Już stadion. W 
6 km.

średnlodystansowcy na 
będą mieli w początkach

podej- 
sumie

3 kin 
trasę,

biegnącą szlakiem długodystan­
sowców, ale po 1 km czeka ich 
długie, bardzo ciężkie podejście, 
z którego już lasem, ciągle w dół 
zbiegać będą do stadionu.

Jak więc widzimy, będą w tym 
roku nareszcla prawdziwa prze­
łaje. Na wszystkich trasach za­
wodnicy muszą dać z siebie ma­
ksimum wysiłku. Zwycięzcą będzie 
biegacz najwszechstronniejszy.

J. Samubkl

Zagraniczne wojaże
lekkoatletów

Zdobywamy 
odznaki turystyczne

JAK sportowcy posiadają klasy­
fikację sportową, tak i turyści 

mają swoją klasyfikację i mogą się 
ubiegać o odznaki, które stanowią 
świadectwo ich osiągnięć, kwalifi­
kacji, doświadczenia i znajomości 
własnego kraju.

Odznaki są wielką atrakcją dla 
turystów. Szerokie pole do popi­
su otwiera się już dla tych, którzy
tylko zechcą stawiać pierwsze

Powsinek
zaprasza

już od 1 maja wszystkie

kro-

war-

W CZWARTEK o godz. 18.30 
przybędzie samolotem do 

Warszawy bokserska reprezentacja 
Finlandii na międzypaństwowy 
mecz z Polsl<ą. Finowie awizują na­
stępujący sldad: musza* — Risto 
Luukonen, kogucia — Jorma Lim- 
monen, piórkowa — Elno Sivonen, 
lekka — O1li Maeki, rez. Penttl 
Valtonen, lekkopótśrednia — Pentti 
Rautiainen, półśrednia — Martti 
Huhtala, lekkośrednla — Maurl 
Backman, średnia — Vihtorl Mati- 
nako, półciężka — Pekka Kokko- 
nen, ciężka — Matti Aho. Wraz z

uprawnień w naczelnych pań­
stwowych i społecznych instan­
cjach sportowych prowadzi do
utraty samodzielności i 
tywy w organizacjach 
wych.

Żałować należy, iż w 
wie nie wzięli udziału

inicja- 
tereno-

odpra- 
przed-

stawiciele Zarządu Związku 
Związków Sportowych, co nie­
wątpliwie przyczyniłoby się 
do bardziej owocnej dyskusji.

Na trasie biegu na 6 km (na 
12 km zawodnicy przebiegną tę 
trasę dwukrotnie) nie będzie się 
nikomu nudziło. Po opuszczeniu 
stadionu 1 pokonaniu dość trud­
nego podejścia, zawodnicy prze­
biegają szosę 1 wzdłuż ulicy bie­
gną do lasu. Tam trasa prowadzi 
wzdłuż jeziorka, ścieżką, która 
swą szerokością uniemożliwia mi­
janie, dalej kilka podejść, ostry 
spadek terenu 1 znów biegacze 
znajdują się nad brzegiem Je­
ziorka, ale teraz mają do poko­
nania kilka odcinków podmokłych. 
Czeka ich również skok przez 
strumyk ok. 2 m szerokości. Dalej 
przez łąkę aż do półmetka, gdzie 
czeka biegaczy niespodzianka — 
12-metrowej długości kładka przez 
Kamienną, szeroka na dwie deski.

Polski Związek Lekkoatletyczny 
otrzymał ostatnio z wielu krajów 
europejskich listy, zapraszające 
naszych lekkoatletów na różnego 
rodzaju zawody I mitingi.

Belgijski Związek Lekkoatle­
tyczny Już powtórnie przysłał pro­
pozycję przyjazdu naszej ekipy La. 
na zawody, które odbędą się przy 
świetle elektrycznym 18 września 
w Brukseli.

Finowie nadesłali pismo, w któ­
rym zawiadamiają, że z radością 
ujrzeliby trzech naszych repre 
zentantów na wielkim mitingu w 
Lahti w dniach 6 i 7 czerwca. Za­
wodnicy ci startowaliby iednocze- 
śnle 4 czerwca w Helsinkach. Kraj 
wielkich oszczepników oczywiście 
najchętniej powitałby Sidłę 1 Ko- 
pytę.

Na zawody przedfestiwalowe do 
Sofii, mające się odbyć 25-27 maja 
Bułgarzy, oprócz dość licznej gru­
py lekkoatletów, specjalnie za­
praszają Krzesińską i Krzyszko­
wlaka. Niestety, Jak nas poinfor­
mowano w PZLA, ci najlepsi lek­
koatleci nie będą mogli w tym 
czasie wyjechać do Bułgarii. Wo­
bec tego Polskę będą reprezento­
wać Ożóg, Zimny oraz któryś z 
naszych tyczkarzy.

Wśród zaproszeń nie brak 1 ta­
kich. które dotyczą startu w ro­
ku 1958. Do NRF na zawody ha­
lowe w dniach 1—9 lutego 
otrzymała zaproszenie liczna gru-

pa lekkoatletów. Zawody mają się
odbyć 4 miastach: Dortmun-
dzie, Frankfurcie n. Menem, Kolo­
nii i Berlinie.

W tym roku nie dojdzie do 
skutku L międzypaństwowy mecz 
drugich reprezentacji Polski i Ru­
munii w’ Bukareszcie. Gospodarze 
oświadczyli, iż rezygnują z tego 
spotkania.

Zjazdowcy
wyruszają
w Alpy

py * Boriss Sundman, zastępca 
~ Soini Jantunen, trener — Erkki 
Suvolainen oraz dwaj sędziowie — 
Hugo Nurmlo i Martti Mauro.

W odpowiedzi na propozycję 
PZB dotyczącą rozegrania drugiego 
spotkania w Polsce (Wrocław), Fi 
nnwie nadesłali telegram o odmow­
nej treści, tłumacząc się oczekują­
cymi Ich mistrzostwami Skandyna-
wił.

Drużyna 
meczu z I 
niu: musza

polska 
Finami

wystąpi do

Kukier,
zestawie 

kogucia
— Sielczak, piórkowa — Rozpier- 
skl, lekka — Paździor, lekkopńl 
średnia — Milewski, półśrednia — 
Drogosz lub Nowakowski, lekko- 
średnia — Lukasiewicz, średnia — 
Pietrzykowski, półciężka — Piór­
kowski, ciężka — Jędrzejewski.

Wszyscy wymienieni zawodnicy 
plus Żmijewski. Grzelak i Branickl 
mają się stawić w Warszawie w 
piątek rano w hotelu przy ul. Sło­
necznej.

Sędzią neutralnym spotkania 
Polska — Finlandia będzie p. Lang- 
fort (Anglia), który przyjedzie do 
Warszawy 12 bm. Ze strony pol­
skiej sędziować będą: w ringu — 
Kazimierz Twardowski, a na punk­
ty — Stefan Krasuskl.

Na wodach
Dunajca
trenują kajakarze

Rozmawiamy z lekkoatletami

Mówią mistrzowie kuli

Kwiatkowski: chcę przydusić 17 m
Rusinówna: myślę o 15 m

WESOŁY, ży 
uśmiechnięty.

wiecznie 
wąsikami

& la Papp — mistrz kuli, Euge 
nlusz Kwiatkowski, gdy go odwie­
dziłem w Bydgoszczy chętnie opo­
wiada o swych przygotowaniach 
i planach na zbliżający się okres 
lekkoatletycznych walk.

— Pierwszym, podstawowym za­
daniem, Jakie postawiłem przed 
sobą, było uzyskanie w ciągu zi­
my Jak największej siły. Trenowa­
łem więc uczciwie. Sztanga wędro­
wała nieomal z każdym dniem 
coraz szybciej w górę. — Podno­
szenie ciężarów to znakomity spo-

Mimo zimna, codziennie na 
prawdziwie lodowatych 1 rwących 
wodach Dunajca można obserwo­
wać czołowych polskich kajaka- 
rzy-slalomistów w walce z cza­
sem przeszkodami i falami.

Skąd taki zapał 1 ostre treningi? 
Otóż trójka kajakarzy — Br. Wa- 
ruś, G. Kaplaniak i Wl. Piecyk 
szykują się do poważnej mię­
dzynarodowej imprezy, jaką będą 
tradycyjne zawody slalomlstów w 
ZwicKau (NRD), już w dniach 
27—28 kwietnia. Na starcie zoba- I 
czymy tam całą europejską czo- I 
łówkę z zawodnikami CSR, Au- i 
Btrli. NRF i Szwajcarii.

Trudno Jeszcze w tak doboro­
wym towarzystwie liczyć na suk­
cesy startujących dopiero od ze­
szłego sezonu Polaków. Jadą oni 
tam oo naukę, ale mają wszelkie 
szanse, aby znaleźć pełne uzna­
nie, jak to było w ub. roku w 
Czerwonym Klasztorze, kiedy na­
si zawodnicy pokazali duże zdol­
ności i szybkie postępy, (kr.)

P0LSK4

Procki
o zniesławienie

Kucharski

contra Mulak

kt w turystyce. Podczas dwutygod­
niowego urlopu w górach czy ńa 
nizinach — na wodzie, rowerze czy 
motorze można już „zarobić" na 
odznakę brązową, a w dalszych la­
tach ubiegać się o dalsze stopnie, 
ż których najwyższy wymaga już 
umiejętności prawdziwego mistrza 
i znawcy w danej dziedzinie tury­
styki. ‘ « X „

•Istnieje kilkanaście „gatunków" 
odznak: górska — GOT,: piesza — 
OTP, kajakowa — TOK,: żeglarska 
— ŻOK, narciarska górska GON, 
narciarska nizinna — NON, kolar-
ska KOT i nowowprowadzona

a1ny rekord w kul! I on qo mo­
że przede wszystkim poprawić. 
A Ja? No, cóż! Chcę „przydusić" 
17 m. Wierzę, że mogę tej sztuki 
dokonać. Jeśli tak samo myśli 
Sosgórnik, to rekord Polski w tej 
konkurencji będzie nieraz bity.

— Kiedy ujrzymy pana w akcji?
— Na skalę ogólnopolską praw­

dopodobnie dopiero na Memoria­
le Kusoclńskiego, do którego Jed­
nak nie mam wielkiego szczęścia.

W zeszłym roku rzuciłem na 
zawodach niecałe 16 m. Może w 
tym roku wystartuję lepiej. Dla 
tego, chcąc sie otrzaskać z ko­
łem, wezmę udział w mniejszych 
zawodach. Po treningu w hall, gdy 
stanąłem na stadionie, czułem się 
jak nowicjusz. Kula leciała raz 
za nisko, raz za wysoko.

— Ma pan może jakieś życzenia 
pod adresem zbliżającego się se­
zonu?

— Tak. 'Jak najwięcej startów! 
Zawody, obozy — oto co mi odpo­
wiada. Swobodna, szczera atmo­
sfera sprzyja osiąganiu dobrych 
wyników. W domu trenuje uczci­
wie, 4 — 5 razy w tygodniu. To 
ml jednak nie wystarcza. Na obo­
zie, po dobrym obiadku, trenuje 
się zawsze lepiej... Po to, aby rzu­
cać i to dobrze rzucać, muszę 
się nieźle odżywiać. Jestem wyso­
ki i ważę leż niemało. Trzeba 
wlec dobrze Jeść. A w domu nie 
zawsze na to starcza’ A u mnie

sób zwiększania siły nóg i mięśni 
grzbietu. — Poza tym ćwiczyłem 
dużo skoków. Zwiększałem rów* 
nież wszelkimi możliwymi sposo­
bami szybkość. Pracowałem, nie 
przymierzając, jak koń, ale nie 
żałuję. Czuję się doskonale.

Mieliśmy okazję stwierdzić 
to podczas ostatnich zawodów w 
hali AWF, kiedy ustanowił pan 
nowy rekord halowy Polski w ku-

16,53. — Czy lecie też

najważniejsza Jest waga. Bez niej 
--------1 ------- rzuty tak łat-ponad 17-metrowe 
wo nie przyjdą...

*

PRZEZ telefon 
reprezentantką 

pchnięciu kulą — 
nówną:

rozmawiam z
Polski w 

Eugenią Rusl-

Pod powyższym tytułem wtorko- । 
wy Sztandar Młodych podaje na- । 
stępującą informację:

Przed Sądem Powiatowym w 
Warszawie rozpoeznie się niedłu­
go proces o zniesławienie jakiego 
miał dokonać trener lekkoatle­
tyczny Jan Mulak.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
złożonego przez naszego olimpij­
czyka Kazimierza Kucharskiego, 
Jan Mulak podczas konferencji 
prasowej miał się wyrazić o Ka­
zimierzu Kucharskim, iż w swej 
pracy trenerskiej „wykańczał** lu­
dzi. Miał on namawiać organa 
bezpieczeństwa do stosowania re­
presji wobec rodzin zawodników. 
Wywieranie w ten sposób presji, 
którą zarzuca Mulak Kucharskie­
mu miało mleć na celu zmuszenie 
zawodników do przystąpienia do 
Zrzeszenia „Gwardia**, w którym 
Kucharski był trenerem. Proces 
ten rozpoczate się w najbliższych 
dniach.

możemy oczekiwać rekordu Polski, 
tylko, że już nie halowego?

— Nie tak prędko! Poczekajmy 
— śmieje się Kwiatkowski. — 
Proszę nie zapominać, że jest w 
Polsce miotacz, który nazywa się 
Sosgórnik. Do niego należy aktu-

— Jaką formę szykuje pani nś 
zbliżający się sezon?

— To się okaże. Na razie cho­
ruje!

— Nad czym pani pracowała 
w zimie?

— Głównie nad ćwiczeniem siły. 
Dźwigałam ciężary! Pchałam kulę. 
Nie zaniedbywałam też szybkości, 
która Jest niemniej potrzebna mio­
taczowi, niż dobremu sprinterowi.

—- Co z rekordem Polski?
— Postaram się poprawić.
— Na pewno?
— Na pewno rekord może po­

bić Jadzia Klimajowa. Ona Jest 
w lepszej sytuacji ode mnie. Jej 
rekord życiowy, będący jednocze­
śnie rekordem Polski, wynosi 
14,52, a mój 14.43. Niemniej, obie 
jesteśmy w stanie rzucać dużo 
dalej.

— Jak daleko?
— Granica 15 m. Jak pan wi­

dzi. nie jest od rekordu Polski 
tak bardzo odległa. Sądzę, że po­
winnyśmy obydwie Ją przekroczyć^ 

Ma pan jeszcze jakieś pytania? 
Jeśli nie. to proszę pozdrowić za 
pośrednictwem Przeglądu Jadzię 
Klimajową i Ulę Figwer.

Rozmawia!
W. Duński

Sezon żeglarski rozpoczniemy
na wodach zagranicznych

Początek sezonu żeglarskiego za­
powiada się ciekawie dla naszych 
regatowców.

W' dniach 4 — 11 maja reprezen­
tacja Polski weźmie udział w mię- 

zdzynarodowych regatach klasy 
dwuosobowej „SlonkaP w Rumunii 
W barwach naszych wystąpią trzy 
załogi CWKS i jedna AZS Będzie 
to powtórny start Polaków w tych 
dorocznych regatach.

Naszym reprezentantom można 
życzyć, by powtórzyli tym razem 
sukces z roku poprzedniego. Ze­
spół nasz triumfował wówczas w 
punktacji drużynowej, a załoga

Tazbir — Michalski zajęła pierw­
sze miejsce w punktacji Indywi­
dualnej, przywożąc do Polski pu­
char przechodni.

Po raz drugi wystartują Polacy 
w maju w Jugosławii. W dniach 
23—2S.V rozegrane zostaną w 
Splicie międzynarodowe regaty w 
klasach „Finn", „Sionka" l 
„Star4*. Skład reprezentacji nie. Jest 
Jeszcze ustalony.

Żeglarzy naszych czekaja w se­
zonie dalsze Starty międzynarodo­
we. Wyda je- się, Je w tym roku 
nie będzie powodów do narzekań
na brak kontaktów. W

Gdy w Warszawie spotyka się na­
szych czołowych narciarzy, to śmia­
ło 1 bez ryzyka można twierdzić, 
że więżę się z tym jakaś zagra­
niczna wyprawa. Póki na tatrzań­
skich szczytach utrzymują się je­
szcze resztki śniegu, narciarze nie 
przyjeżdżają bez ważnej przyczyny 
do stolicy.

W środę spotkaliśmy grupę na­
szych zjazdowców — Wojtka Waw- 
rytkę, Mariana Pękalę i Stefana 
Dziedzica. Towarzyszyli im — tre­
ner Lipowski oraz sędzia Podstol-

— Wyjeżdżamy do Austrii •— wy­
jaśnił nam Stefan Dziedzic. — Au­
striacy zaprosili grupę polskich 
zjazdowców na zawody tzw. 
„Schneebergrennen”. są to trady­
cyjne zawody w konkurencjach al­
pejskich, organizowane w miejsco­
wości Krippenstein. To niedaleko 
Wiednia, gdzieś w stronę Slmmerin- 
gu. Tamte okolice znamy, ale w 
Krippenstein nie był .jeszcze.żaden 
z nas... , _ , .

— jakie konkurencje są w pro­
gramie?

— Slalom-glgant dla mężczyzn. 
Będziemy na miejscu w piątek wie­
czorem. w sobotę więc będziemy 
mogli nawet potrenować.

Do Austrii jedzie trójka zawod­
ników z trenerem Lipowskim. Mlal 
jechać również Ciaptak, ale zre­
zygnował z wyjazdu. Już nie pierw­
szy to raz. A w ten sposób jedno 
miejsce się marnuje, bo Austriacy 
zaprosili czterech naszych zawod­
ników...

szewskie ośrodki wczasowe,. a więc 
ośrodek na Bielanach, ośrodek nad 
Wisłą i Powsinek oddadzą swoje 
sportowo - wypoczynkowe obiekty 
do dyspozycji przybywających. 
Miejsca prawdopodobnie dla niko­
go nie * zabraknie. Sam Powsinek 
przygotowuje się na przyjęcie 5 tys. 
osób, oddając do dyspozycji osiem 
boisk do siatkówki, dwa do ko­
szykówki i jedną do piłki nożnej, 
4 strzelnice, w tym dwie do wia­
trówek, 1 dla broni małokalibrowej 
i 1 łucznicza. Dla miłośników gim­
nastyki przygotowano przyrządy 
gimnastyczne, jak drabinki, konie, 

iporęcze, drążki itp. Dla chętnych 
do marszów i biegów przygotowu­
je się trasy biegowe i tory prze­
szkód. Entuzjaści białej piłeczki 
grać będą mogli na 8 stołach.

Nie zapomniano również o naj­
młodszych, których rodzice często 
nie mają z kim zostawić w domu. 
Dla nich właśnie wybudowano 
specjalny „brodzik" — z plażą, ka­
ruzele, zjeżdżalnie, huśtawki itp.

Jeśli nawet się zdarzy, że ktoś 
zapomni ze sobą zabrać prowiantu, 
na pewno głodny do domu nie wró­
ci. Duża stołówka, gdzie będzie 
można otrzymać gorące dania, ka­
napki i napoje chłodzące, zaspokoi 
głód i pragnienie. Dla łaknących 
lektury czynna będzie czytelnia z 
wygodnymi leżakami. Dla amato­
rów dłuższego pobytu, są do dy­
spozycji cztery duże namioty, 30- 
osobowe, oraz 12 namiotów 2-oso- 
bowych, w których noclegi koszto­
wać będą od 4 do 6 zł.

Jeśli ktoś nie posiada własnych 
środków lokomocji, bez żadnych 
trudności przewiezie go autobus 
„P" za jedyne 2 zł., który kurso­
wać będzie z rozpoczęciem sezo­
nu z PI. Unii. (Pal)

Decentralizacja wymiany 
bezdewizowej

motorowa — MOT.
Największą popularność zyskała 

dotychczas górska odznaka, dlate­
go od niej zaczniemy. GOT można 
zdobywać od 14 roku życia do póź­
nej starości z tym, że obowiązują 
3 kategorie wieku — do 16 lat, od 17 
do 50 i ponad 50. Okres zdobywa­
nia trwa od 1.IV ido 30.X każdego 
roku.

GOT posiada 5 stopni: mała od­
znaka — brązowa, 'srebrna i złota 
oraz duża — srebrna i złota. Przy­
kładowo w grupie od 17. do 50 lat 
na stopień brązowy należy uzyskać 
120 pkt (w jednym roku). Co to 
znaczy 120 pkt? Dla zobrazowania 
wartości tej liczby wystarczy po­
dać, że za wycieczkę z Kir na Po­
lanę Hucisko i z powrotem otrzy­
muje się 13 pkt, z Kir na Pisaną 
i z powrotem 9 pkt, z Kalatówek 
na Halę Kondratową i. z powro­
tem 6 pkt. Wymieniamy tylko zna­
ne i „spacerowe7' szlaki, aby prze­
konać każdego o łatwych począt­
kach. Ogółem jest do wyboru... 1851 
szlaków.

Formalności przy zdobywaniu 
GOT nie wyglądają przerażająco. 
W oddziale PTTK trzeba się naj­
pierw zaopatrzyć w książeczkę GU. 
(3 zł), w regulamin GOT (4 zł) i 
„Arkusz potwierdzeń terenowych" 
(1,50 zł). Na arkuszu tym wypisuje 
się trasy wycieczek i potwierdza je 
w miejscach wyjścia i docelowych 
— w - PTTK czy innych instytu­
cjach. Wycieczkę wpisujemy też do 
książeczki GOT. Wypełniony arkusz 
potwierdza własnym podpisem 
przodownik GOT. którego można 
znaleźć w każdym oddziale PTTK. 
Spis wszystkich przodowników, jak 
również szlaków punktowanych do 
GOT, znajduje się w regulaminie 
odznaki.

Od 1 kwietnia obowiązuje nowy 
regulamin, poprawiony na ży­
czenie turystów. Jego główną ce­
chą jest ułatwienie zdobywania od­
znak niższych stopni, a zwiększe­
nie wymagań w stosunku do wy­
kwalifikowanych turystów, oraz Je­
szcze większe zwrócenie uwagi na 
stronę krajoznawczą.

Zapisz 
w kalendarzyku 

KOMISJA' Krajoznawcza Od?, 
działu PTTK w Przamyilu 

orqanlzuja w dniach od 28.4 
do 1.5 br. czterodniową wy; 
cleczk, pieszą do Roztocza 
Lubelskleqo. Wyjazd z Pn.- 
mydlą do Werchraty I Munlna 
nastąpi o qodz. 5.26. Nast,p. 
nie turyicl wyruszą pluzó 
wedluq . następującej trasy; 
Werchrata. Monastyr Wola 
Brzeziny, Jędrzejówka, H>: 
roi. Huta Różaniecka, RebJ. 
zanty. Susiec, ■ Grabówka. J6. 
zefówek, Wólka Buslński, 

. Krasnobród, Kaczarki, Bon- 
dysz. Guciów. Obrocz i Zwie­
rzyniec.

Ze Zwierzyńca nastąpi prze­
jazd pocląqlem do Zamoida, 
qdzle turyłcl zwiedzą zabyt­
ki miasta I powrócą podą- 
qlem do Przemyśla. Od u- 
czestnlków wymagane Jtu 
dobra kondycja oraz posia­
danie ekwipunku do potrzeb 
turystyki pieszej. Zgłoszenia 
na wycieczkę należy składać 
w Oddziale PTTK Przemv,|. 
ul.» Władysze nr 3 do dnia 
23 bm. Dla zamiejscowych 
Zarząd PTTK w Przemyllu 
zapewni bezpłatne noclegi.

PZMot myśli
o turystyce

Prezydium Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Motorowego po­
wołało do życia Biuro Turystyki 
Motorowej. Zadaniem Biura jest 
zapewnienie jak najsprawniejszej 
obsługi turystyki samochodowej i 
motocyklowej zarówno krajowe! 
jak i zagranicznej.. Biuro czyni 
starania o uzyskanie własnych o- 
środków turystyczno - wypoczyn­
kowych w Augustowie, Karpaczu, 
Szczytnej 1 innych miejscowoi. 
ciach,

W tym roku Biuro Turystyki Mo­
torowej projektuje szereg imprez 
motorowo- - turystycznych na te­
renie całego kraju przy współpra­
cy Okręgów PZM. Uczestnicy tych 
imprez będą mogli uzyskać punk- 

, ty do motorowej odznaki tury­
stycznej (MOT), której posiadanie 
będzie jednym -z warunków udzia­
łu w międzynarodowych imprezach 
turystycznych. Również w tym 
roku BTM rozpoczyna bezdewizową 
wymianę turystyczną z Austrią, 
Belgią, Francją i Włochami oraz 
z krajami demokracji ludowych.

W r. 1957 nastąpi dalszy 
ważny wzrost zagranicznego

po­
ru-

z

Koszykarki Europy 
zobaczymy 
w Warszawie

Akademicki Związek Sportowy 
przygotowuje dla warszawiaków 
przyjemną niespodziankę. Otóż w 
dniach 6—13 maja ma odbyć się 
w Warszawie międzynarodowy tur­
niej koszykówki drużyn kobiecych, 
z tym że intencją AZS jest corocz­
ne kontynuowanie tej imprezy.

Na turniej zaproszono następu­
jące zespoły: MAFC Budapeszt, 
MAI Moskwa, PUC Paryż, Triestlna 
Triest, Udarnik Sofia, Slavia Brno. 
A więc drużyny reprezentujące wy­
soką klasę sportową.

Ostatnie trzy zespoły nadesłały 
Już wstępną zgodę. Slavia Brno 
oprócz warszawskiego turnieju ro­
zegra Jedno spotkanie z AZS Kra­
ków. Z krajowych zespołów prze­
widziany jest udział wicemistrza 
Polski AZS AWF W-wa I ewentual­
nie Jeszcze jednej drużyny ligo­
wej.

Organizacji turnieju podjął się 
społeczny komitet organizacyjny, 
który już przystąpił do pracy.

(S. B)

chu turystycznego zarówno do — 
jak 1' z Polśki.’ W 1958 r. obok 
„Orbisu" cała wymiana turysty­
czna z zagranicą. centralizowana 
była w Komitecie dla Spraw Tu­
rystyki 1 ograniczała się niemal 
wyłącznie do bezdewizowej wy­
miany turystycznej młodzieży.

W tym roku nastąpiła bardzo 
poważna zmiana, bowiem wymia­
nę bezdewizową zdecentralizowano. 
W tej chwili obok „Orbisu", ob­
sługą turystyki zagranicznej zaj­
mują się: ZG PTTK w Warszawie, 
Biuro Turystyki Zagranicznej 
Młodzieży, powstałe z inicjatywy 
trzech organizacji młodzieżowych, 
tj. ZMW, ZMS i ZHP, Biuro Wcza­
sów, Podróży i Turystyki przy 
Zrzeszeniu Studentów Polskich w 
Warszawie, Wydział Turystyki i 
Krajoznawstwa .Min. Oświaty oraz 
ponadto uprawnionymi do wy­
miany turystycznej z zagranicą są: 
Polski Związek Motorowy, Cen­
tralny Zarząd Uzdrowisk 1 Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych.

Komitet dla Spraw Turystyki, 
sprawujący teraz funkcję koordy­
natora działalności tych Instytu­
cji, wystąpił do władz państwo­
wych o przyznanie poważnych 
zniżek w opłatach za paszporty i 
o stosowanie wiz turystycznych, 
co znacznie uprości załatwianie 
formalności.

Jak wyjdziemy na tej decen­
tralizacji, czy rzeczywiście ułatwi 
ona zagraniczny ruch turystyczny 
— okaże przyszłość.

(Pal)

Rejsy śródlądowe i morskie 
w programie żeglarzy

P RZED turystami - żeglarzami 
* otwierają się coraz większe 
perspektywy 1 szersze okno na 
świat.

Z jednej strony powiększa się 
ilość rejsów śródlądowych. Oprócz 
rejsów mazurskich (8 turnusów) 
przewidziane są rejsy na Jeziorach 
Augustowskich, tradycyjny spływ 
do. „granicy Pokoju" z Wrocławia 
do Szczecina oraz szkółka w Dzierż- 
nie koło Gliwic. Opłata za 14-dnio- 
wy rejs mazurski wynosi 140 Zł, 
dla młodzieży szkolnej i akademic­
kiej po 100 zł.

Na członków związków zawodo­
wych czekają skierowania wczaso­
we FWP-PTTK, na mocy których 
uczestnik, po zakończeniu spływu 
otrzymuje ekwiwalent w wysoko­
ści 325 zł. Zgłoszenia 1 informacje 
w Okręgowych Komisjach Turysty­
ki Żeglarskiej, które zarezerwowa­
ły już łodzie.

Najatrakcyjniejsze są rejsy mor­
skie. W ubiegłym roku Komisja 
Turystyki Żeglarskiej PTTK prze­
prowadziła trzy rejsy pp Bałtyku 
i jeden do Helsinek. W tym roku 
przewidziane są rejsy pełnomorskie 
z zawijaniem do portów krajowych, 
oraz rejsy z zawijaniem do portów 
zagranicznych.

Jak się na ńie dostać? pierwszeń­
stwo mają członkowie Klubu Mor­
skiego PTTK (siedziba Warszawa, 
ul. Senatorska 8. filia w Gdańsku, 
ul. Długa 45). Klub powstał w sty­
czniu br. i działa na obszarze ca­
łej Polski., Członkiem jego może 
zostać każdy członek PTTK, po­
siadający żeglarską odznakę tury­
styczną jakiegokolwiek stopnia. Ra­
dzimy więc zapisać się do klubu.

Sprzęt morski, którym dysponuje 
w tym sezonie PTTK, jest jeszcze 
bardzo skromny: : cztery jednostki

około 30 do 40 m kw. żagla. Dli- 
tego pierwszeństwo będą jencił 
miały „doświadczone wygi mor* 
skie", które przede wszystkim mu­
szą przejść przeszkolenie. Otrzyma­
liśmy jednak zapewnienie od se­
kretarza ZG PTTK Jędrzejkiewi- 
cza, że co najmniej pół załóg na 
rejsach morskich bedzle się mogło 
składać z żeglarzy bez stażu mor­
skiego.

Radzrtmy też zapaleńcom przeczy­
tać w ostatnim marcowym nume­
rze „Wodami Polski" artykuł „W 
sprawie jachtów morskich", który 
ludziom z inicjatywą może wska­
zać pewne możliwości realizacji 
ich morskich marzeń.

Szukamy
motorówki
i pontonów

Trener oszczepników mgr Szelest opowiada

o wizycie w Jugosławii
i twierdzi

że nasi zawodnicy będą mieli formę
YGMUNT SZELEST, chociaż, 
nie rzuca tak daleko oszcze-

pem, jak jego wychowankowie: 
Sidło. Kopyto 1 Radzlwonowlcz. cho­
ciaż * nie zdobył medalu olim­
pijskiego — wcale nie ustępuje 
swym znakomitym uczniom w po­
pularności, nie tylko w kraju, ale 
1 poza jego granicami.

Bardzo dobry trener, doskona­
ły pedagog 1 bezsprzecznie świet­
ny znawca oszczepu, jest -mile 
widziany w każdym kraju lekko­
atletów. Chętnie zapraszali go do 
siebie Finowie. Pilnie słuchał w 
ubiegłych latach jego rad Danlel- 
sen. Amerykanie nie ominęli oka­
zji w Melbourne, by sfilmować 
prowadzone przez: niego treningi.

Ostatnio p. Szelest przebywał 
w Jugosławii, na ‘zaproszenie In­
stytutu Naukowego Kultury Fi­
zycznej w Belgradzie.

Po powrocie odwiedziliśmy 
mgr. Szelesta w- Akademii Wycho­
wania Fizycznego.

— Panie magistrze, może naj­
pierw powie pan nam w jaki 
sposób doszło do wyjazdu do 
Belgradu?

— Propozycję odwiedzenia tego 
pięknego kraju otrzymałem dość 
dawno, podczas lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski w zimie 1958 ro­
ku. Startująca w Polsce grupa lek­
koatletów jugosłowiańskich przv- 
wlozła serdeczny list, w którym dy­

rektor Instytutu WF, p. Polic propo­
nował mi kilkunastodniowy pobvt 
w Jugosławii. Niestety, mimo naj­
szczerszych chęci, musiałem wó­
wczas odmówić. Obowiązek naka­
zywał mi pozostanie w kraju, 
gdzie roboty przed Olimpiadą nie 
brakowało. Obietnicę przyjazdu 
mogłem więc zrealizować dopie­
ro teraz.

— Na czym polegała pańska 
praca w Instytucie belgradzldm?

— W ciągu 10 dni prowadziłem 
zajęcia, a więc wykłady o nowo­
czesnej metodyce miotacza, o 
ogólnych zasadach nauki rzutu 
oszczepem, o całorocznym trenin­
gu miotacza, o technice wielolet­
niej I rocznej pracy oszczepnl” 
ka itp. Wykłady prowadziłem. dla 
ponad 20-osobowcj grupy mło 
dych trenerów i zawodników. 
Prócz tego w Wyższej Szkota Pe­
dagogicznej, kształcącej między 
innym! I nauczycieli w.f. dałem 
cykl odczytów o treningu młodego 
lekkoatlety. Obok pracy czysto 
teoretycznej, przeprowadziłam 
również wiele zajęć praktycznych. 
Trenowałem oszczepników Jugo­
słowiańskich, analizując ich tech­
nikę. W Jugosłowianach znalazłem 
wdzięcznych uczniów.

— Czy zauważył pan wśród 
nich zawodnika, z którego mo­
że wyrosnąć oizczepnik wielkiej 
miary?

— W grupie chłopców, którvml 
się zajmowałem, raczej nie. Wle- 
hi z nich może rzucać ponad 
70 m. Większość Jednak myśli o 
poświęceniu się zawodowi trene­
ra. Oni dopiero będą kształcić 
klasowych oszczepników, a przy­
puszczam, źe materiału im nie 
zabraknie.

Otrzymałem w Jugosławii sporo 
zaproszeń dla siebie i polskich 
oszczepników*. Jugosłowianie pra­
gną kontynuować wymianę I pro- 
ponują mi przyjazd z polskimi 
zawodnikami na treningi do Spll- 
tu, Sądź,, że warto z tego sko- 
rzystać. Szczególnie na wlosn,, 
kiedy u_ nas Jest Jeszcze zimno, 
?at* SP C * pl,nu,• Prawl« upalne

— Słowem Jest pan zadowolony 
z wyjazdu?

— Gdybym zaprzeczył, to był­
bym wielkim kłamczuchem — 
śmieje się Szelest.

— A teraz może coś z nasze­
go „podwórka"! Co słychać u 
naszych oszczepników? ~

W zimie większość moich pod­
opiecznych, mieszkających w 
Warszawie, trenowała mało. Dla­
czego? Otóż warto wiedzieć, że 
Jestem przede wszystkim pracow­
nikiem Akademii, później trene­
rem AZS, a w końcu opiekunem 
najlepszych oszczepników, któ­
rzy. Jak wiadomo należą do róż­
nych klubów. Godziny treningu,

Jakie przeznaczam dla i licznej 
grupy oszczepników AZS, ■ nie 
zawsze odpowiadają Sidle, Cla- 
chównle czy Radziwonowlczowl. 

powinni oni przepro­
wadzać nieco odmienny i trening. 
Dlatego też z wypełnionego zaję- 
ciamr.dnia, muszę wykroić spe- 
?).a ne „godziny. Poza tym kon- 
tuzja Sldły i późno zakończony 
sezon nie zachęcały do I ostrych 
treningów.. Do pracy uczciwie za­
braliśmy się dopiero teraz.
_ ~ Ot armie poszczególnych za­
wodników nie można więc Jeszcze 
dyskutować? i .
i “.J° za|eży. Moq, powiedzieć, 
że ,M?£y,la Clachówna, obacnie 
pani Michalak, pracowała bardzo Intensywnie i Jeśli nic nla stanie 
jaj na przeszkodzie,' to' b«dzie 
rzucała w granicach 50 m. Spo­
dziewam sl, również znacznej po­
prawy formy u Paprockiego. Po­
winien podciągnąć sl, również Ja­
nek Kopyto, Sidło, po kuracji w 
Ciechocinku I ożenku nla tranowa! 
pilnie, co uwidoczniło sl, w zwl«k- 
szenlu wagi dala. Ala od moje- 
9° P°w°tu z Jugosławii przystą­
piliśmy z Jauszem znów do solid­
nej roboty. Do sezonu letniego o- 
szczepnlcy staną wl«c w nelnal gotowości bojowej. ; P J

Rozmawiał
Witold Duński

— „Szukamy motorówki 1 ponto­
nów na pomosty" — woła MO człon­
ków Warszawskiego Klubu Wod­
niaków, który już od maja zamie­
rza uruchomić prowizoryczną przy­
stań i organizować dalsze vyclc^" 
kit w górę Wisły, co wymaga Jed­
nak posiadania motorówki do pod­
ciągania kajaków.

Znaleźć jednak motorówkę 1 pon­
tony nie jest łatwą sprawą i dla­
tego WKW apeluje do jednostek 
wojskowych 1 Rejonów Dróg Wod­
nych, o odstąpienie — o ile po**’ 
dają, a nie używają — tak potrzeb­
nego stołecznym wodniakom sprał* 
tii. wiadomości proszę kierować do 
siedziby WKW — lokal PTTK, Ry­
nek Starego Miasta 23.

Nareszcie 
dokładna mapa 
Tatr

Wielka gratka 1 niespodziani» 
dla turystów! W tych dniach uki- 
że się-w sprzedaży mapa poWdęJJ 
1 słowackich Tatr oraz Piw»? 
(obszar konwencji) w skali l:73.w* 
Nakład ok. 5ó tys. egzemplarzy* 
Cena 10 zł. w sezonie letnim wad' 
niacy mogą też już ostrzyć apety, 
na mapę Jezior Mazurskich 1 p1* 
czenia (Mamry, Sniardwy), 
skali 1:75.000. Będzie to mapa tu­
rystyczna, z naniesionymi gł^*; 
kościami, a jeżeli się uda — i/prz<“ 
szkodami wodnymi. W dalszym, 
planie wydawniczym P.P. Wyda*; 
nictwa Kartograficznego jest ta* 
mapa Karkonoszy,

Święta nad
Morskim Okiem

„Orbis" organizuje W dnli^, 
21—22 kwietnia br. 2-dnlową 
cleczkę świąteczną do Zakopa­
nego. Wyjazd z Waraziwy 
pl autokarem w dniu 20.IV. 
bota) około godz. 13-ej, powrót 
dn, 23.iv. (wtorek) godz, 0-

Program wyclęczkl obejmuj*; 
przejazd autokarem do MorsM*{* 
Oka. w kosztach, wyciec*® 
mieszczą się noclegi ora* 0*^ 
dzienni wyżywienie, które wyo* 
azą od osoby zt 018. — WawlW» 
Informacji udziela otaz 
przyjmuje Oddziśl Obsług!
styczne! ;,OrbisMS Wariuwa» 
Konstytucji 4. tel. 817-M. p-
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Ryszard Wiśniewski kapitan 
drużyny Gwardii

Nate^derby"patrzy cala stolica!

O gwardzistach
bez „filmu” czyli „kitu“

Tym razem już nie defensywnie
GDY w początkach lutego piłka­

rze zeszłorocznego mistrza Pol- 
eki I egii Warszawa zażywali już 

nierwszvch słonecznych kąpieli 
nad brzegami Adriatyku, zawodni­
cy drugiego warszawskiego 1-11- 
emvea, Gwardii wyruszali w tym 
czasie pociągiem w podróż do... 
Kudowv Zdroju, spotkany przeze 
mnie ha dworcu bramkarz, To- 
n-.pk Stefaniszyn nie omieszkał 
nndczas króciutkiej (oczywiście 
ńnkarskic.1) pogawędki przymru­
żyć znacząco oczu i rzucie tych

ferki. Legia zajmuje przedostatnie 
miejsce w I lidze, a śmiem twier­
dzić, że gra przyzwoicie, ja już 
dobrze wiem, co to znaczy brak 
przysłowiowego „łutu szczęścia".
A tak moim zdaniem ma

dopiero na stadionie W.P. 
tyczne rozważania na nic 
nie zdadzą. Derby mają 
specjalny urok. Odczułem 
przeszłości na własnej

Teore- 
się tu 

jakiś 
to w 

skórze,

oto słów: 
__ Niech się pan pokłoni od 

proszę przy okazji 
o tegorocznych der-nas Legii, 

wspomnieć - ------ -
bach stolicy. My się na nie szy­
kujemy, że hej! W tym sezonie 
nie wiadomo kto zagra w pierw­
szym meczu na defensywę, i kto... 
pójdzie pełną parą naprzód.

Od owej, dość przypadkowej 
rozmowy minęły dwa miesiące, 
odbyły się w międzyczasie dwie 
kolejki spotkań. Co przyniosły? 
Hewelacię: Gwardia jest liderem 
I ligi Legia wlecze się w ogonie 
tabeli I oto w takiej sytuacji 
odbędą się w niedzielę zawsze 
atrakcyjne derby stolicy.

się sprawa z Legią. Zatem walka 
z nią będzie ciężka, znacznie cięż­
sza niż z radlińskim Górnikiem.

— Tylko niech pan tu nie robi 
filmu — wtrąca się trener WĄS­
KO.

— Co takiego — pytam.
— To jest tak — wyjaśnia ml 

„dziecko Warszawy", znany nie­
gdyś bokser, Tolek Komuda. Daw­
niej mówiliśmy „kit", a teraz 
„film". Bez „kltuńcia”, czyli bez 
..filmu” to znaczy umiarkowanie, 
bez zbytniej wody I reklamy, tak 
—. prawdziwie, bez przesady.

„TAMTA” LEGIA — NIECO LEPSZA

podczas meczów Legia — Polonia. 
„Czarne koszule" były niby słab-
sze.
nam „szkolę".

niejednokrotnie dawały

PRAGNIEMY
SPORTOWEJ ATMOSFERY

_ Jakie panują w Gwardii na- 
strole przed spotkaniem z Le- 
gią" — pytanie to rzuciliśmy w 
gionle jak najbardziej zaintereso-
wartych.

— Mecze Legią mają już
ustaloną markę — pierwszy za­
biera głos kapitan drużyny, RY­
SZARD WIŚNIEWSKI. Obojętne, 
jakie okoliczności towarzyszą der- 
bom, niezależnie od wyniku, po- 
?.iom spotkań Gwardii z Legią 
był zawsze dobry.

pojedynkach nie ma 
............... faworyta. Teoretyczny 

słabeusz’’ potrafi się tak zmobi­
lizować, że podczas gry nie wia­
domo kto jest właściwie „sil­
niejszy". Człowiek walczy, Jak 
lew, bo Jest świadomy tego, że na 
derby patrzy cała stolica. A spro- 
boj bracie zawieść warszawskiego 
luhlca, to... szkoda o tym nawet

W tych 
wzwyczaj

mówić.

RADOffCI t smutki 
GWARDZISTÓW

o____  __  8 ml-
spotkań, (w latach

przyp. red.). Każde
ale dwa z nich

utkwiły ’ mi w pamięci najbar­
dziej. Jedno wspomnienie pobu­
dza z radości serce do szybszego

Z Legią grałem
Btrzowskłch
JIM — 56 — 
było ciężkie.

już 
(W

Obecny trener Gwardii, Tadeusz 
Waśko grał w pierwszych latach 
po wojnie w zespole Legii. Warto 
przeto poznać jego opinię, o „tam­
tej" 1 „tej" jedenastce wojsko­
wych.

— W Legii z 1948 r. grali Kohut, 
Górski, Mordarski, Cyganik, Szczu­
rek, Skromny...

— No i Waśko — dodaję.
— To prawda, uważam, że obec­

na jedenastka musiałaby się so­
lidnie napocić, by wygrać z tam­
tym zespołem. Więcej — tamta 
Legia grała nawet nieco lepiej. 
W tabeli ligowej zajmowało się 
wprawdzie nie najwyższe lokaty, 
ale wówczas ogólny poziom piłki 
był bodajże lepszy.

Usiłujemy z Wiśniewskim opo­
nować. Waśko kontruje.

— Czy mamy teraz skrzydłowego 
miary Mordarskiego, względnie 
Cyganika? A pamięta pan. Jaką 
„lufę" miał Kohut? A Szczurek, 
ten świetny technik. Tak, tak 
„tamta" Legia nie była wcale 
gorsza.

— Obecna też reprezentuje wy­
soką klasę — dodaje szybko trener 
Waśko, tak bardzo związany uczu­
ciowo z okresem swej czynnej 
kariery piłkarskiej. Najbardziej 
podoba mi się w Legii gra pary 
pomocników: — Strzykalski — 
Zientara, obaj świetnie znają swo­
je obowiązki. Potrafią nie tylko 
wspomagać własną obronę, ale 
wiedzą również, kiedy trzeba się 
znaleźć w przodzle 1 budować 
akcje ofensywne.

bicia, drugie — ściska z żalu za 
gardło. Pamięta pan Festiwal, na­
rodową kadrę. To przecież trzon 
diu/.ynv reprezentacyjnej stano­
wili wówczas gracze Legii. A my, 
„szaracy” tuż po zakończeniu Fe­
stiwalu zabraliśmy lokalnemu ry­
walowi oba punkty. Wygraliśmy 
3:2. Już wówczas przypisywano 
nam przeróżne przydomki, z któ- 
rveh wvrósl dzisiejszy „harpagon".

Tak, ten mecz wyszedł nam „na 
medal".

— Ale ten ostatni — w zeszłym 
roku, „przerżnęliśmy" aż 1:5. A 
byliśmy przecież zupełnie równo- 
rzi;dnym partnerem, sam pan wie 
najlepiej. Pisaliście w „rrzeglą- 
dzlc“, że wcale Legii nie ustępo­
waliśmy. To byl straszny mecz, 
stanęło po nim przed nami... wi­
dmo spadku. Takie to już są der­
by stolicy. Nikt nie Jest w stanie 
przewidzieć ich wyniku.

NIE ROB PAN „FILMU”

— Do niedzielnego meczu staje- 
mv jako obrońcy pierwszego miej­
sca w tabeli. To nas zobowiązuje. 
Trenujemy nadzwyczaj solidnie, 
bo zdradliwe są te tabelowe cy-

A przy dobrej pomocy, dobrze 
gra atak. W tej linii za najgroźniej­
szych uważam Kempnego i Brych- 
czcgo. Na nich trzeba zwrócić 
szczególną uwagę, bo w przeciw- 
nygi wypadku o tragedię nie 
trifino.

-K Mój zespół — ciągnie trener 
Waśko — to nie ta drużyna, co

Z Górnikiem,

„Rewelacyjny” skład 
naszej drużyny 

na mecz z Finlandię
Przeciwnik jest w lepszej syt«acji^J|^

Legionistów martwią
Marcel Strzykalsld kapitan 

drużyny Legii

„pierońskie” choroby i kontuzje
ODLEGŁE to dość czasy, gdy ze­

spół Legii przeżywał takie 
tarapaty, jak w tym sezonie. Było 
to, bodajże, w roku 1954. W ze­
spole mistrza Polski grali Jeszcze 
Orłowski i Janeczek, oramki bro­
nił Szymkowiak, żaden z nich nie 
mógł Jednak spokojnie spać w no­
cy. śnili im się ligowi rywale, cią­
głe porażki różnicą... Jednej bram­
ki oraz spadek z ligi.

Dziś — powiedzmy to szczerze 
— sytuacja jest zupełnie podob-

źle Jest na razie I koniec. Sami do­
brze o tym wiecie. Nie ma komu 
grać. Ciupa czeka za gdański wy­
bryk na decyzję WGiD, poza tym 
nie trenuje z dowodu bólów żołąd­
ka. Grzybów. <i leczy kontuzję, 
Brychczy powiada, że Jest bardzo 
chory. W napadzie pozostali tylko 
Kempny, Żmudzki i Kruk. Pozo­
stałą trójkę trzeba montować z re 
zerwowych: Hliwy, Nowary 1 Ja­
neczka. Jak widać z zeszłorocznej ;

po środowym treningu nićco 
markotny, w żadnym Jednak wy-
padku nie można powiedzieć, 
jest załamany.

że

— Najlepiej to z nami nie Jest 
— rzeki popijając herbatę — 
ale na mecz z Gwardią nie wyj-

Dokończenie ze str. 1

— A więc jest to dla was prze- 1 na. Dwa rozegrane mecze ____ 1-1__ ~_ n. I 1 1 mio icns w tastroga zwrócił się kierownik
sekcji, mjr NOWAK do wiśniew- 
kiego. Legii nie wolno wam zlek­
ceważyć.

— Pragnąłbym tylko, aby mecz 
cechowała prawdziwie sportowa 
atmosfera. My zagramy na pewno 
fair. Jeśli 1 Legię nie poniosą 
nerwy, miłośnicy plłkarstwa w 
stolicy wyniosą z meczu przyjem­
ne wrażenia.

Oczywiście ważne jest dla obu 
stron zwycięstwo. Niech tylko ża­
den z partnerów nie stara się go 
osiągnąć za wszelką cenę. Niech 
zwycięży naprawdę lepszy — koń­
czy mjr Nowak.

Jerzy Lechowski

grała z Radlinem. _ --------------  
Gwardia grała tylko 20 minut, a 
potem... zupełnie nie wiem skąd 
i dlaczego wkradł ale w Jej sze­
regi chaos. Ostatni mecz nie może 
być w żadnym wypadku wykład­
nikiem naszych umiejętności.

— Jak zagramy z Legią? W kąż- 
dym bądź razie nie defensywnie. 
Postanowiliśmy raz na zawsze 
skończyć z „ciułaniem" punktów. 
Przestawiamy się całkowicie na 
ofensywę. Niech otwarta gra poka- 
że, kto jest z nas lepszy. Nie 
myślimy czyhać li tylko na jakieś 
sprzyjające „okoliczności". Prze­
cież i nasi pomocnicy potrafią bu­
dować akcje ofensywne, przecież 1 
nasza piątka „harpagonow" wie, 
Jak należy strzelać.

— Wynik? widzę tu poza remi­
sem aż trzy możliwości. Albo wy­
gra nieco większy „szczęściarz", 
choć będzie zespołem gorszym, 
albo przegra lepszy w polu, bo 
miał pecha, lub — tego pragnę 
najbardziej — wygra rzeczywiście 
lepszy. Kto nim będzie, okaże się

Bogaty sezon międzynarodowy
polskich gimnastyków

K RAKOWSCY entuzjaści gim­
nastyki doznali w kwietniu 

poważnego zawodu — odwołano 
zostało mianowicie planowane 
spotkanie z reprezentacją Francji. 
W liście. przysłanym do Sekcji 
(iimnastykl. Francuzi poprosili o 
przesunięcie termin u spoi kania 
na jesień. Odbędzie się ono oczy­
wiście w Krakowie. w wypadku 
powtórnego zawodu ze strony 
Francji, Kraków oglądałby na Je­
sieni reprezentację gimnastyczną 
Austrii.

Ponieważ Jednak do Jesieni da­
leko, w Krakowie rozegrane zosta­
nie w dniach 11 — 12 maja mię­
dzypaństwowe spotkanie z repre­
zentacją gimnastyczną Finlandii,

zero
punktów I 11 miejsce w tabeli, nie 
wróżą świetlanej przyszłości. Od­
czuwa się to w Legli wyraźnie. Pa­
nuje jakieś przygnębienie, zniechę­
cenie, nikt nie jest zbyt skory do
rozmów.

— Bo 1 o czymże tu mówić — 
zwierza się ZIENTARA. Ledwie 
włóczyliśmy nogami z harówki, a 
gramy „jak nogi *. A tu jeszcze 
te nieszczęsne „derby". W tak nie­
korzystnej dla nas sytuacji. Trzeba 
chyba tylko skierować ukłon pod 
adresem Gwardii 1 czekać, co przy­
niesie los.
PRZYRZEKLI, ŻE BgDZIE LEPIEJ

Nie ma rozpromienionego oblicza 
także trener KONCEWICZ.

— Drogi kolego — powiada —

Przed świętą wojną Nr 2

piątki ofensywnej 
Kempny.

dziemy tylko po to, by krzyknąć 
„czołem" i oddać punkty bez wal­
ki. „Derby" to zawsze wielka nie­
wiadoma. Faktem Jest, że Gwardia ... ----------- --- : : —<i |epSzej

— Czyż można mówić o jakichś 
założeniach taktycznych, skoro nie 
wiadomo, kto będzie grał? W Gdań­
sku np, grało naprawdę tylko 5 
zawodników. Reszta nie słuchała 
zupełnie moich wskazówek. A że 
Lechia, grając tyiko 3 napastnika­
mi — zdobyła przypadkową bram 
kę, przegrana na Wybrzeżu stała 
się przvkrvm dla nas faktem. 
Może z Gws dią pójdzie lepiej, 
gdyż chłopcy przyrzekli, że zagra­
ją dobrze.

z zeszłorocznej • : ' .------- - —. . <—„nozostał tviko ! ®st w ..psycnologicznie" ----------  pozosiai U»™ sytuacji. Zdobyła 4 punkty, a my
żadnego. Ale Już nieraz tak bywa-

MARCEL NIE KAPITULUJE

MARCEL STRZYKALSKI. kapitan 
Jedenastki Legii, rzadko traci hu­
mor 1 nigdy przed czasem nie ka­
pituluje. Wprawdzie 1 on chodził

ło, że stojący na straconej pozy­
cji, schodził z zielonej murawy Ja­
ko zwycięzca.

— Gramy na pewno słabiej, niż 
przed rokiem. Nieszczęścia zawsze 
chodzą w parze. Gorszą mamy dru­
żynę — bo co tu mówić — brak 
nam wyraźnie Szymkowiaka i Ko­
wala. a tu jeszcze te „pierońskie" 
choroby i kontuzje na początku se­
zonu. Wydawało się, że będziemy 
mieli pożytek z Nowary. Ale i ten 
uległ dzisiaj kontuzji. Żeby cho­
ciaż grał Brychczy... Z nim udało­
by się chyba strzelić Jakąś bram­
kę, a tak? Wszystko wskazuje, że 
ciężar meczu będzie spoczywał na 
naszej defensywie. Atak Gwardii 
jest groźny. ..Baśka" i Machorek 
już niejednokrotnie dawali się nam

RZEJEWSKI w wadze ciężkiej. 
A szkoda, ie nie przyjedzie do 
Polski Koski, który byłby ideal­
nym egzaminatorem dla na­
szej wielkiej nadziei.

Z „repów’“ brak jest więc 
tylko WALASKA. Niestety, je­
go sprawa jest nadal niewy­
jaśniona. Podobno przebieg 
zajść w Polanicy przedstawia! 
się inaczej, niż został początko­
wo naświetlony. Szkoda jed­
nak, że dochodzenia ciągną się 
tak długo. Jeśli Walasek nie 
ponosi winy, to żałować należy, 
że stracił sezon i nie będzie 
mógł przejść poważnej próby 
przed Pragą, Jeśli natomiast 
jćst winien, to przynajmniej 
oszćzędzonoby nam wszystkim 
złudzeń.

Finowie nie stanowią dla nas 
niespodzianki. Wielu pięściarzy 
z tego składu dobrze znamy. 
Znajdujemy w drużynie kilku

Sądzi* neutralnym spotkania 
bą jzie Anglik P- Lan&ForL Mie­
liśmy okazją poznać jego klasę 
podczas meczu Polska — NRF 
w Dortmundzie. Kierownictwo 
naszej drużyny uważało, iż jest 
jednym z najlepiej punktują­
cych arbitrów jakiego widzie­
liśmy na przestrzeni długiego 
czasu. A więc i w tej dziedzi­
nie będziemy gościć w Warsza­
wie wielkiego fachowca, z cze­
go się oczywiście bardzo cieszy- Ł
tny. . J. Żmarzlik

Sensacyjna porażka
żużlowców Bellevue

rutyniarzy jak 
LIMMONEN, 
BACKMANN i

LTJUKONEN, 
RAUTIANEN, 
KOKKONEN.

we znaki.
— Zdajemy 

ciągnie Marcel 
nej porażce z

sobie sprawę — 
— że po ewentual- 

______ Gwardią nastrój w 
drużynie byłby Jeszcze gorszy. Po­
tem czeka nas wyjazd do Ruchu.

Llmmonen i Luukonen mają 
na rozkładzie między innymi 
Kukiera i Brychlika, co już 
świadczy o ich wysokiej klasie. 
Nie zobaczymy tym razem że­
laznych reprezentantów HA- 
MAŁAINENA, NHNIVUORI i 
KOSKI. Nie wiemy dlaczego nie 
przyjadą oni do Warszawy. Mi­
mo braku tych trzech gwiazd, 
mecz powinien być interesują­
cy, szczególnie z punktu widze­
nia przygotowań do praskich 
mistrzostw Europy.

WIEDEŃ (tel. wł.). Premiera ' 
sezonu żużlowego w Europie — 
mecz kontynent contra anglelsk1 
team Bellevue zakończyła się w 
Wiedniu sensacyjną porażką An­
glików 21:48 pkt. W zespole kon­
tynentu jechali czołowi kierowcy 
Austrii 1 Niemiec oraz Szwed Ny- 
gren. W punktacji indywidualnej 
zwyciężył Seldl Austria (12 pkt.) 
przed Nygrenem (11). Killmeyerem 
Austria (9). Boococklem Anglia 1 
Sidło Austria (po 7). Anglicy May­
nard, Wright i Dućkworth zajęli 
trzy ostatnie miejsca.

Cracovia i Garbarnia
podtrzymują dobre tradycje

KRAKÓW, 10.4. (dalekopisem). 
Któż z miłośników plłkarstwa nie 
słyszał o „świętej wojnie", jaką to­
czyły (i toczą nadal) najstarsze w 
Krakowie kluby Polski Cracovia i 
Wisła. Gdy nachodzi dzień takiej 
„wojny", zastawał on miasto po­
dzielone na dwa obozy, przy czym 
o neutralności nie mogło, w żad­
nym wypadku, być mowy. Kto nie 
był „z nami" ten był „przeciw 
nam".

„Święta wojna" pod Wawelem — 
to „byli czasy" — mówią najstarsi 
kibice. I wspominają jak to jedni 
i drudzy przed takim spotkaniem 
„konspirowali się* — trenując przy 
zamkniętych bramach, aby przy­
padkiem przeciwnik niczego się nic 
dowiedział...

A kiedy już ten dzień nadszedł... 
kiedy na zieloną murawę wybiegli 
Kałuża, Mielech, Clkowski. Styczeń. 
Synowiec oraz Reymann, Śliwa, 
Kowalski... wtedy nie było „proro- 
ka", który by odważył się z góry 
wskazać zwycięzcę spotkania.

W latach późniejszych zaś za dru­
żyna Jabłońskich, Parpana, Szeligi 
wkraczał na boisko lajkonik i loko­
wał się na najbardziej eksponowa­
nym miejscu wśród widzów. Roz­
poczynał swe harce, Ilekroć celny 
strzał napastnika Cracovil znalazł 
drogę do bramki Wisły. Zwolennicy

fizycznej odbędą się w czci’ ^cu 
w Norymberdze międzynarodowi e 
zawody gimnastyczne juniorów. Z 
Polski pójedzie 6 zawodniczek 
i tyluż zawodników.

w Warszawie dżuda Już Komi­
tet Organizacyjny Polskiego Związ­
ku Gimnastycznego. Siedziba ego 
mieści się przy pl. Dąbrowskiego 
0, IV p. Walny zjazd delegatów 
Sekcji Gimnastyki. który powo a 
do życia PZG, zwpłany zostanie 
dopiero na jesieni. Późne wyzna­
czenie terminu podyKtowtuv’ zo­
stało koniecznością właściwego 
zorganizowania wioksz?] II naci 
sekcji 1 klubów gimnastycznych 
w terenie.

(m)

Obcy teren, nerwy i co wówczas... 
można być „czerwoną latarnią" na 
długo.

DOBRA DEFENSYWA — 
CONTRA DOBRY ATAK

— Nie ma co wtrąca mjr

Komunikat Totka
PPTS zawiadamia, że w 13 zakła­

dach na dzień 7 kwietnia stwierdzo­
no dotychczas 7 rozwiązań bezbłęd­
nych, 63 rozwiązania z 1 błędem 1 
ponad 680 z dwoma błędami. W 
związku z tym na nagrody 1 stop­
nia przypada po ok. 53.200 zł. na 
nagrody 2 stopnia — 5.900 zł, 3 stop­
nia — 540 zł.

W zakładach „toto-lotek" na dzień 
7 kwietnia nie odszukano rozwiązań 
z 6 trafieniami. W toku dotych­
czasowych prac stwierdzono 3 roz­
wiązania z 5 trafieniami, 214 z 4 
trafieniami i ponad 300 z 3 trafie­
niami. Na nagrody 1 stopnia przy­
pada po ok. 20.000 zł, na nagrody 
2 stopnia po ok. 280 zł 1 3 stopnia 
— po 20 zł.

Spotkania piłkarskie Ruch Cho­
rzów — Górnik Radlin i CWKS 
Bydgoszcz — Polonia Bydgoszcz, 
objęte 13 zakładami na dz eń 14 
kwietnia, odbędą się w sobotę i 
zgodnie z regulaminem nie będą 
brane pod uwagę. Do zakładów 
wchodzą spotkania zastępcze Stal 

■Rzeszów — Broń Radom 1 CWKS 
Wrocław — Chrobry Szczecin.

drużyny Artura, Gracza 1 Jurewi­
cza rozpościerali znów nad swymi 
głowami wielki czerwony sztandar 
z białą gwiazdą I Intonowali „Jak 
długo na Wawelu"... Ilekroć bram­
karz Cracovil zmuszony był wyjąć 
piłkę z siatki...

Dziś Kraków znajduje się rów­
nież w przededniu świętej wojny 
lecz w nieco skromniejszym wyda­
niu. Dwie najbardziej usportowione 
dzielnice: Zwierzyniec (Cracovia) i 
Ludwinów (Garbarnia), mają w 
najbliższym meczu mistrzowskim 
wykazać, która z nich ma w obec­
ne! chwili lepszych piłkarzy w II, 
niestety, lidze.

— My ^am pokażemy... — od­
grażają sdę jedni drugim. Myślicie 
może, że piłkarze? Nic podobnego! 
Tylko kibice mogą sobie pozwolić 
na taką „dufność"...

Aktorzy najbliższej świętej woj­
ny nr 2 — bez olenia zarozumiało­
ści mówią o swych szansach...

— W takich wypadkach nigdy 
nic nie wiadomo — mówi nestor 
piłkarzy ludwinowsklch, utrzymu­
jący się nadal w „młodzieżowej" 
formie, BO2EK. Można grać bardzo 
dobrze, a przegrać jedną ,>giuplą“ 
bramką.

— ich stać na dobrą grę, a w o- 
flarności i ambicji rzadko kto do­
równać im potrafi — mówi kpt. 
Cracovil MAZUR, który po wyle­
czonej kontuzji wystąpi prawdopo­
dobnie po raz pierwszy w tym roku 
w meczu przeciw Garbarni. Myślę, 
Jednak, że mecz ten wygramy I». 
umocnlmy swoją pozycję na czele 
tabeli...

Tak więc krakowianie już dz’.ś 
emocjonują się pojedynkiem dwóch 
rywalek i wierzą, że jego poziom 
i atmosfera przywiodą na pamięć 
najlepsze „święte wojny".

St Habzda

Towarzyski mecz
SZCZECIN. We wtorek bawiła w 

Szczecinie drużyna poznańskiego 
Lecha, która w towarzyskim spot 
kaniu piłkarskim po obustronnej 
dobrej grze zremisowała z 3-li- 
gową Pogonią 0:0.

JANECZEK — z Gwardią muslmy 
wygrać. Słodko nie Jest — to 
prawda. Oni są faworytem, pójdą 
na pewniaka, ale tak łatwo nas nie 
zdobędą. Wiem, że Gwardia jest 
teraz nieco od nas lepsza, że Jej 
dopisuje szczęście. A kto wie, czy 
wreszcie nie uśmiechnie się ono 
i do nas? W każdym razie wynik 
meczu — niepewny. Radzę tó 
wziąć pod rozwagę wszystkim tot- 
kowiczom.

— Gwardia ma dobry atak 1 po­
moc — rozważają wspólnie Strzy­
kalsld. Janeczek 1 Maseli. Nieco 
słabsza jest obrona. U nas znów 
Inaczej: najsilniejsza jest defensy­
wa, oczywiście poza bramkarzem. 
Atak kuleje. Taki Stefan (Źmudz- 
ki) gra jak artysta na treningu, a 
zawodzi na meczach. Coś w tym 
musi być. Oby nie trwało to zbyt 
długo.

CO JEST Z BRYCHCZYM?

Bokserzy Wybrzeża 
wygrali 12:8 
z Nisu (Jugosławia)

Warto by Jeszcze wspomnieć o 
Brychczym. Zagra czy nie żagra. 
Chyba nie.

— Wprawdzie zdjęcie nie wyka*

Pierwsze kory 
na piłkarzy

Komisja dyscypliny WG1D PZPN 
nałożyła już. pierwsze kary na 
zawodników I i II ligi. Wałach 
(Polonia Gd.) otrzymał 3 tyg dy­
skwalifikacji za zbyt ostrą grę, 
Pablś (Sparta Lub.) 2 tygodnie za 
niebezpieczną grę, Gogulski (War­
ta) 1 Krężel (Stal Sosn.) napom­
nienie za niesportowe zachowanie 
się.

Lwy

zało żadnych dolegliwości 
wiedział popularny „Klei" a)e
czuję się nadal źle. Prawie nlt nie 
Jem, ostatnio wcale nie trenowa­
łem. Odpoczywam. Jeśli ból przej­
dzie, wrócę na boisko, jeśli nie... 
trzeba będzie Jeszcze raz iść na 
obserwację.

— Tak, tak — dorzuca przecho­
dzący obok Grzybowski — mamy 
to zdrowie w tym roku... na kartki. 
Niby podnosi się stopa, a tu kładą 
się całe osoby. Pech, panie, pech.

Lech

GDAŃSK, 9.4 (dalekopisem). Pro­
sto z pociągu po czterodniowej po­
dróży wysiedli we wtorek pięścia­
rze Radnickiego Klubu Bokserskie­
go z Nisu — Jugosławia 1 po krót­
kim wypoczynku stanęli do spot­
kania z- reprezentacją okręgu 
gdańskiego. Zespół jugosłowiań­
ski ma w swym składzie kilku mi­
strzów 1 reprezentantów kraju.

Jugosłowianie, mimo zmęczenia 
zaprezentowali, zwłaszcza w cięż­
szych wagach, dobry poziom. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
zawodnik wagi średniej, mistrz Ju­
gosławii Veselinovic, który pokazał 
dobry technicznie boks, poparty 
silnym ciosem. Jego przeciwnik 
Borejsza przez trzy rundy bezsku­
tecznie usiłował trafić Jugosłowia­
nina.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Justka po sła­
bej walce pokonał surowego tech­
nicznie Mustafica, Bronis zremiso­
wał z mistrzem Jugosławii Palicem, 
Tuczyński pokonał mistrza Serbii 
Lalovlca, Klnowikl wygrał przez 
poddanie w 3 rundzie przez se­
kundanta z mistrzem Serbii Saro- 
vlcem, Zieliński wygrał z Trifuna- 
cem, Sulżyckl, po słabej walce 
głosami dwa do remisu pokonał 
Seed Juana, Borejsza przegrał z 
Vesellnovlcem, Michalak zremiso­
wał po najładniejszej walce dnia z 
Beslicem, Gros uległ mistrzowi Ju­
gosławii Sojicovl.

W ringu sędziowali na zmianę 
Snowackl (Gdańsk) oraz Ivanovlc, 
l Michajlic (Jugosławia), na punk­
ty na zmianę Malik i Blukis 
(Gdańsk) oraz Danllo i Michajlovlc 
(Jugosławia).

Następne spotkanie rozegrają Ju­
gosłowianie w niedziele 14 bm. w 
Bydgoszczy z tamtejszym CWKS.

R. SL

Konkurs 
„Sportu 

dla wszystkich" 
Miesięcznik „Sport dla 

wszystkich" ogłasza w nu­
merze kwietniowym wielki 
konkurs p. t. „Szukamy 
niewykorzystanych obiek­
tów sportowych i tury­
stycznych". Dla uczestni­
ków konkursu przeznaczo­
no wiele cennych nagród, 
m. in. bezpłatny pobyt na 
wczasach, radioodbiornik, 
sprzęt sportowy i tury­
styczny. Ponadto miesięcz­
nik zawiera wiele cieka­
wych artykułów, porad 
sportowych i reportaży. 
„Sport dla wszystkich" na­
być można w kioskach Ru­
chu. Cena- zl. 3.

Regaty
o Puchar Expressu
tym razem

w Poznaniu

Tygrysy 5:5
O półtorej minuty wyprzedziła

pięcioosobowa czołówka resztę konkurentów

BeypUnle sportu.
W czerwcu drużyna nasza ma 

zaplanowane spotkanie z Bułgarią. 
Termin meczu wyznaczono na 22 — 
23 czerwca w Katowicach.

Po starcie w III MISM w Mo­
skwie gimnastyków naszych cz<ka 
spotkanie z reprezentacją NRD 
na dwóch frontach. Terenem me- 

w kraju będą znćw Katowice. 
Sekcja Gimnastyki wysiała rów- 
n’''ż zaproszenie do Szwajcarii. 
k'hiak dotychczas nie przyszła 
żadna odpowiedź.

Ostatnio gimnastycy nasi otrzy* 
rpali ciekawe zaproszenie z NRF.

kwietnia we Frankfurcie nad 
odbędą sie wlciklc mię- 

dzynarodowe zawody w konku- 
Elicii mężczyzn dla uczczenia pa- 

popularnego niemieckiego 
n: ialacza gimnastycznego, dr Kol­
ba. Polskę reprezentować będs 
K oska i Tomala, jako rezerwowy 
pi ewidziany jest Jokirl.

Drugie zaproszenie nadeszło z 
Bawarii. Z okazji święta kultury

Terminarz turnieju 
o Puchar Kałuży 

1 maja 3 mecze

Dokończenie ze str. 1
czvm nie wyróżnił się. a dzisiejszy 
etap górski niewątpliwie bardzo 
mu odpowiadał. trzeba Jednak 
wziąć pod uwagę, że ustępuje on 
wyraźnie doświadczeniem zarówno 
Głowatemu Jak i Oslakowl.

Poza tą trójką, pozostali kadro­
wicze mają jeszcze do pokonania 
groźnego niewątpliwie Podobasa. 
Reszta konkurentów nie powinna 
wchodzić w rachubę.

Po pierwszym etapie zarysowała 
się więc czołowa piątka, ale walka 
o trzy następne pozycje jest jesz-

Polanicę, Duszniki, L^..... ....... v, 
Szczytną i z powrotem przez Po-
lanlcę.

Od Startu na płaskim terenie 
tempo przekracza 41 km na godz. 
i cała Stawka Je wytrzymuje, ale 
od Bardo zaczynają się wzniesie­
nia. średnia szybkość spada 1 po- 
zostają w tyle pierwsi maruderzy. 
Główna stawka zawodników dzieli 
się ną części dopiero na 40 km od

Lewin Dolny. ( nlecltugo potem wchłania go czotó- 
em przez Po- wa grupa. .... nB"Do” mety pozostało Jeszcze 26 

km. Przez ulice Kłodzka Chwien-

14,20. Na’ 93 zawodników którzy 
wystartowali. 87 ukończyło wy-
ścig.

Walnvm Zebraniu PZPN za-. 
partia uchwala o wznowieniu mię- j 
dzyokręgowych rozgrywek o Pu­
char Im. Józefa Kałuży, ufundowa­
ny przez Krakowski Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej. W związku 
z tym odbyła się w Krakowie kon­
ferencja delegatów okręgów, które 
uczestniczyły w ostatnich rozgryw­
kach o Puchar Kałuży i które 
hrać beda udział w tegorocznych 
spotkaniach o puchar imienia wiel­
kiego piłkarza 1 działacza sporto-

Na

przegląd sportowy
Wydawnictwo 

..prasa sportowa" 
Redaguje Kolegium w składzie 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekrelar* 
reoakrjti Stanisław Bardyn, Lec) 
Cergnw^Ri^ Edward Strzelecki Ire 
óaKiot narzeinvi. Witold Bzeremet: 
(sekretarz redakcji». lerzy ZmarzlH 

(zastępca naczelnego redaktora»
Mokotowska 24 (11 P

Telefony Centrala «4241 do 44 ora/ | 
bezpośrednie - Redaktor Nacrelm 1 
l Sekretariat 89116 Sekretarz Re 
Jakcr 82804 nziai Sportu 89106. 89IW 
Redaktor Naczelny orty Imule w 
dni powszednie w endz 12- 13 
Adres Administracji: Wydawnictw! 
•.Prasa Soortnwa” Warszawa. Mokn 
towska 24. U] p Tel 8.42-41 8 42-42 
warunki orenumeraty zamówieni? 
1 wpłaty na prenumeratę przyjmuj: 
unedv Pocztowe 1 hstnnnsze d« 
10 każdego miesiąca poprzedzała 

cego okres prenumeraty

"eNa*konferencji w Krakowie przy­
jęto regulamin rozgrywek oraz u 
statono” terminarz spotkań na rok
bieżący. , , .Terminarz ten przedstawia 
następująco:

19,5

19.6

29.9

21.10

Kraków — Slask 
Łódź — Warszawa 
Poznań — Opole 
Opole — Kraków 
Łódź — Poznań 
Warszawa — Śląsk 
Opole — Łódź 
Slask — Łódź 
Warszawa — Poznań 
Warszawa — Opole 
Łódź — Kraków 
Kraków — Warszawa 
Slask — Opole 
Poznań — Śląsk

się

Postanowiono również, że każde 
spotkanie o Puchar Kałuży po- 
przed?! spotkanie Juniorów z tych 
samych okręgów.

Z HISTORII PUCHARU

do pierwszego spotkania finałowe- 
co. Uzyskany wówczas przez re­
prezentację Krakowa wynik remi- 
sowr 1:1. byl w pewnym sensie 
sukcesem drużyny krakowskiej, 
która do tych zawodów stanęła bez 
czoiowvch swoich zawodników, m. 
in. Gracza. Parpana, Gędłka, Jure­
wicza, bawiacvch wówczas we 
Francji z drużyną związków zawo­
dowych. Również nierozstrzygnię­
tym wynikiem 2:2 zakończyło się 
ostatnie w r. 1946 spotkanie re­
prezentacji Krakowa z Warszawą 
w stolicy. _ .Pierwszym zdobywcą Pucharu 
został wówczas sam inicjator tur­
nieju z udziałem 4 okręgowi Kra­
ków, Slask, Poznań i Warszawa.

Kraków wpisał się po raź drugi 
na listę zdobywców pucharu w r. 
1948 kończąc w ten sposób sukce­
sem dwuletnie rozgrywki z lat 
1947—1948. w których oprócz wy­
mienionych reprezentacji okręgow, 
brała także udział Łódź.

W 1949 r. powiększono liosc 
drtiżvn. biorących udział w roz- 
erywkach — do sześciu, przez włą­
czenie Opola. Na skutek zmian or- 
canizacylnych zdołano rozegrać 
tviko jedną rundę, przy czym po­
zycje leadera po 1 roku rozgry- 
wek zajął Poznań (10 pkt) przed 
Krakowem (7 pkt). Śląskiem 1 Ło­
dzią (po 4 pkt). Warszawą (3 pkt) 

- i Opolem (2 pkt).
Kraków, jako dwukrotny kolejny 

I zdobywca pucharu, ma więc dużo 
szans na zdobycie go na własność 
<3 razy pod rząd, lub 5 razy w

cze otwarta.
Z kadrowiczów widzimy w niej 

miejsce chyba Jeszcze tylko dla 
Kowalskiego I ewentualnie Czar­
neckiego. Trasa jutrzejszego, 
czwartkowego wyścigu liczy 180 
km., a jeśli Kowalski miał tylko 
w środę swój „zły dzień" (po wy­
ścigu narzekał na kurcze mięśni) 
— to nie powinien mleć trudności 
z odrobieniem czasu w stosunku 
do pary Głowaty — Oslak, od któ­
rej dzieli go niewiele, bo 2 I pół 
minuty.

Trasa pierwszej eliminacji liczy­
ła 122 km I prowadziła z Ząbkowic 
śląskich przez Bardo. Kłodzko.

startu.
W tym okresie wyścig prowadzi 

para Kowalski - Chwlendzc:, kt*- 
ra zwiększając dystans od grupy 
czołowej, wyprzedza Ją w rezulta­
cie maksymalnie o półtorej minu­
ty. Siły czołowej pary nie są jed­
nak równe. Dłuższe zmiany daje 
Chwlendacz, Kowalski jest wyraź-

sie wystiy ptunauti 
— Chwlendacz, któ* 7l

nie słaby.
Po półmetku za Dusznikami 

wyłania się z głównej stawki 11- 
osobowa grupa, w której jadą: 
kadrowicze — Więckowski. Bu- 
galski, Czarnecki. Pruski, Para­
dowski i Grabowski, nadto Podo- 
bas, Komuniewski, Glowaty, Osiak, 
i Stabiński. Z kadrowiczów brak 
więc jest tutaj tylko pary Bedyń- 
ski 1 Jankowski.

Po 50 km wspólnej Jazdy z 
Chwiendaczem. Kowalski zostaje I

dacz prowadzi wyścig z przewagą 
prawie półtorej minuty nad gru­
pą czołową, z której 5 km dalej 
ucieka czwórka: Więckowski, Bu­
galskl, Komuniewski i Paradowski. 
Goni ona Chwicndacza, który by­
najmniej nie ma zamiaru stawić 
jej czoła, zwalnia, kiedy rozpozna* 
je że są w niej trzej kadrowicze.

Teraz wyścig prowadzi więc «5 
zawodników. Ciągle Jeszcze spo­
dziewamy się ataku drugiej gru­
py. w której kadra ma przewagę 
ilościową 6:4. Ale zupełnie nie­
oczekiwanie atak przychodzi z in 
ne| strony, bo na kilkanaście ki* 
lornet ów przed metą uciekała z 
tej grupy: Głowaty, Stabiński, I 
Osiak.

Z. Weiss

Czy chcesz jechać

Zakłady Graficzne 
wDomu słowa Polskiego* 
aiw-a

ogóle). , ,
Na podstawie porozumienia za­

interesowanych okręgów postano­
wiono rozgrywek z roku 1949 nieW dniu 28 kwietnia 1946 r.
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Koszykarze Lecha
w Czechosłowacji

PRAGA, 9.4 (tel. wł.). Wicemistrz 
Polski w koszykówce drużyna Le- 
cba Poznań rozegrała we wtorek 
w Pradze spotkanie z mistrzem 
CSR S1ovanem Orbis Praga, prze­
grywając 62:93 (38:48). Spotkanie 
mimo wysokiego zwycięstwa Cze- 
chosłowaków (osiągniętego zresz­
tą w końcówce meczu) miało ładny 
przebieg, a porównując go z nie­
dawnym meczem międzypaństwo­
wym Polska — CSR było bez­
względnie bardziej wyrównane.

W zespole SIovana grało 5 repre­
zentantów CSR: Jirl Tetlva (27 pkt). 
Skcrik (19 pkt). Matousek, Slp 
Rvllch. Dla Lecha, który wystąpił 
w* swoim normalnym składzie, 
wzmocnionym Jedynie Pudelewb 
czem (CWKS Wrocław) najwięcej 
punktów zdobyli Fęglcrskl — 17 i 
Piidelewlcz — 16.

PRAGA (tel. wł.). W środę 10 bm. 
koszykarze poznańskiego Lecha 
■potkali się i drużyną Sparteka

Zlzkov (4 miejsce w tabeli ligowej). 
Polacy mieli przez cały czas spot­
kania zdecydowaną przewagę 1 
zwyciężyli 83:64 (50:29). Najlepszy­
mi zawodnikami w drużynie pol­
skiej byli: Młynarczyk — 28 pkt. 
oraz Fcglerskl — 15 pkt. W druży­
nie Spartaka Pudnik — 13 pkt. .

W PIĄTEK sobotę 1 niedzielę 
(12—14 bm.) odbędzie się w 

Ostrawie (CSR) turniej koszykówki 
drnźvn męskich, w którym wezmą 
udział: mistrz Polski Legia W-wa, 
wicemistrz Lech Poznań. Spartak 
Praga Sokolovo I Tatran Ostrawa.

Lech Poznań przybywa do Ostra- 
wv bezpośrednio z Pragi, Legia na­
tomiast w swoim najlepszym skła­
dzie z Pawlakiem na czele, wyje­
chała do Ostrawy w środę wie­
czór. .

Przy końcu b. miesiąca koszyka­
rze Legli będą gościli w Warsza* 
wla drużynę Partyzanta Belgrad.

Czołowa piątka zbliża sie Już 
do mety. Jeszcze kilka zjazdów, 
na których najlepsze opanowanie 
1 szvbkowć wykazują Paradowski 
l Bugalskl. Na przedmieściu 
Ząbkowic dochodzi do finiszu, na 
którym najszybszy okazuje się 
Chwlendacz, starannie rezerwujący 
swe siły na końcowy odcinek tra­
sy. Odnosiło się wrażenie, że gdy­
by Komuniewski wcześniej rozpo­
czął finisz, on właśnie zapisałby 
swe nazwisko jako zwycięzca 
pierwszego wyścigu eliminacyjne­
go.

średnia szybkość pierwszego 
etapu — 37.9 km na . godz jesl 
bardzo dobra. Czołówka wyśrubo­
wała ją niewątpliwie z tego wzgl. 
du, że w eliminacjach decydować 
będzie czas, a nie lokata.

Wyniki:
1. Chwlendacz. kadra — 3.12.21: 

2. Komuniewski Kol. Sosnowiec — 
3.12.21; 3. Bugalskl. Kadra — 
3.12,21; 4. Więckowski, kadra — 
3.12,21; 5. Paradowski, kadra — 
3.12,25: 6. Głowaty, Włókniarz
Niemodlin — 3.13.58; 7. Stabiński., 
Górnik . Wałbrzych — 3.13,58;
8. Osiak, Start Lublin — 3.13,56. 
9. Podobas. CWKS — 3.15.05:

na Wyścig Pokoju?
Komitet Organizacyjny X Wy­

ścigu Pokoju i Telewizja Warsza­
wa organizują wielki konkurs pt, 
„Wiem wszystko o Wyścigu Po­
koju". Główna nagroda: udział w 
Wyścigu Pokoju — w charakterze 
obserwatora.

Przypominamy, że w sobotę 13 
kwietnia br. upływa termin zgło­
szeń do konkursu. Regulamin 
konkursu wraz z kuponem upo­
ważniającym do udziału w kon­
kursie do nabycia w kioskach 
,RUCHU".

WARSZAWSKICH kibiców spor­
tu motorowodnego spotka 

w tym roku niemiła niespodzianka, 
za to ucieszą się poznaniacy. Tra­
dycyjne już międzynarodowe rega­
ty o Puchar Expressu Wieczornego 
odbędą się tym razem na jeziorze 
Rusałka koło Poznania. ' Powodem 
tej decyzji jest bardzo niski stan 
wody na Wiśle w maju, uniemożli­
wiający start większej ilości, łodzi. 
Organizatorzy myślell początkowo 
o jeziorze Malta, jednak czynione 
są tam obecnie pewne Inwestycje 
w związku z wioślarskimi mistrzo­
stwami Europy w roku przyszłym.

Regaty o Puchar Expressu roze­
grane zostaną w dniu 19 maja, w 
klasach A, B 1 C.

Zaproszenia wysłano w tym roku 
do 10 państw. Otrzymały je Wło­
chy, USA, Szwecja, Anglia, , NRF,. ■ 
NRD, Finlandia, CSR, Belgia i Ho­
landia. Potwierdzenia: udziału na­
deszły na razie z NRD. NRF i Włoch. . 
Prawie pewny Jest również start 
Anglików, których od ostatecznej 
decyzji powstrzymywały jedynie 
względy finansowe. Obecnie spra­
wa jest już właściwie załatwiona, 
gdyż organizatorzy zobowiązali się 
pokryć gościom brytyjskim koszty 
drogi powrotnej.

W ekipie NRF startować będzie 
kilku zawodników światowej sławy, 
m. in.. mistrz Europy w klasie 
A-250 ccm Gbtzinger oraz wice­
mistrz Thiele, jak również wice­
mistrz Europy w klasie B-350 ccm 
Rudl Fuhrbach.

Spodziewany Jest także udział 
mistrza Europy w klasie B. dosko­
nałego Włocha Del Orto. W ekipie 
Włoch zobaczymy również Salaza- 
ra, który startując w Pucharze , 
Expressu w ubiegłym roku doznał 
kąpieli w zimnej wodzie wiślanej.

Z uczestników poprzedniego Pu­
charu przyjerizle też reprezentant , 
NRF Buschman. W klasie C-500 
ccm zapowiedział swój start rekor­
dzista świata w tej klasie; znany 
producent silników Pieter Kónlg.

Ilość reprezentantów Polski nie 
jest jeszcze dokładnie ustalona, 
prawdopodobnie nie przekroczy 
ona 6 zawodników. Wyłonieni oni 
zostaną na podstawie ogólnokrajo­
wych eliminacji, z których ostat­
nia odbędzie się w przeddzień re­
gat, 18 maja, na jeziorze Rusałka.

Rato pokonał Hanunersley’a 
na turnieju w Nicei

10. Grabowski,
11. Pruski,

12. . Kowalski,
13. Janknwłikl
14’

16.
10.
19.
20.

Ochman. 
Fornalczyk,

kadra • 
kadra 
kadra 
kadra • 
CWKS

LZS •
Bedyński. kadra 

..—kfl‘'raCzarnecki, 
Kozdęba, CWKS

• 3.16,27;
• 3.16.40;
■ 3.16.40*
• 3.16,40;
- 3.16.40:
• 3.16.40 
- 3.16.42' 
• 3.19,46:Wójcik, -....... ........... ..

,. Staniek; LZS------3.19.48.
Ze znanvch zawodników Ulik 

był 21, tasak — 22. Maliszewski 
— 23, Jarząbek — 26, Hadaslk —• 
28. wszvscy oni stracili w stosunku 
do plemvszego 7 minut 40 nekund. 
Klablńskl był 34. ze stratą 10.01. 
Pnncck — 35 również ze stratą 
10,01, Wiśniewski — 43 ze «tratą

NICEA 10.4. (tel. wł.) ^Dopiero 
we wtorek po południu rozpoczął 
się praktycznie turniej w Nicei, 
gdyż deszczowa pogoda uniemożli­
wiła planowe rozpoczęcie gier. W 
dniu tym Radzio pokonał prze­
konywająco reprezentacyjnego 
zawodnika drużyny Chile Hammer- 
sley‘a w stosunku 9:7, 6:4! Radzio 
grał bez porównania lepiej niż na 
turńieju w Cannes I dobrze dawał 
sobie radę z nieefektownie, ale 
skutecznie grającym przeciwni­
kiem. Rnrlzlo często chodził do 
siatki, przy której wygrał dużo 
piłek. Grał bardzo ambitnie I 
ofiarnie, a spotkanie rozstrzygnął 
na swoją korzyść dopleijo przy 
ósmej meczowej piłce. ;

Gorzej powiodło się Piątkowi, 
który po 2*godzlnne| walce prze­
grał swoje spotkanie z Austria­
kiem : Halnką 5:7, 9:7, 5:7; Roz­
miękły wskutek deszczu kort jak 
zwykle „nie leżał" Piątkowi, który 
był pozbawiony swego głównego 
atutu t.J. ataku. Doskonale1 biega­
jący Austriak narzucił Piątkowi 
swój styl, polegający na- długiej 
wymianie piłek. Przegrana:z Haln­
ką nie dyskredytuje Jednak Piąt­
ka* gdyż w turnieju w Cannes

Austriak pokonał reprezentacyjne­
go zawodnika Anglii Barretta ■ 
7:0, 6:3, 7:9. ■

W środę z naszych zawodni­
ków grał tylko Radzio, którego 
spotkanie z Francuzem Rablnet ■ 
zostało przerwane z powodu desz­
czu przy stanie 6:2 5:5 dla. Radzla. 
Zarówno Skoneckl jak 1 Licls 
przeszli pierwszą rundę walkowe­
rem, a w następnej spotykają się: 
Skoneckl z Stolderem a Licls z 
Argonem (Urugwaj). e

Deszcze nie pozwoliły również 
zakończyć turnieju w Cannes. 
9 bm. rozegrano następujące fina­
ły: gra podwójna mężczyzn Drob­
ny Huber — Brlchant, Fox 3:6, 
6:3, 0:2; gra podwójna kobiet 
Kermlna, Shllcock — Mercęlts, 
Bucallle 6:4, 6:2, gra mieszana 
Shllcock Bobsson — Mercolls • 
Brlchant 6:2, 7:5. Zakończenie 
rozpoczętego w niedzielę finału 
między Nllsenęm 1 Drobnym prze­
łożono na środę, a w razie nie­
pogody na czwartek.

Serdecznie pozdrawiamy nasze : 
rodziny 1 wszystkich ; sympatyków : 
tenisa w kraju.

O. ChkUw

MuOWICm.il


Walkowiaknaszego

KONKURSU

Uczestników

oczekują
wyjazdy

kwietniuGENEWA, wzagraniczne

wań do Tour de France...
zja do radości jakby nie

Opowiadałem Walkowiakowi
o Wyścigu Pokoju bardzo

ju, 
łym

— To znaczy, że myślisz po­
ważnie o Tour de France. Czy 
pojedziesz w narodowej druży­
nie Francji?

powinna być doskona- 
zakończeniem przygoto-

strzostwo ZSRR

było, triumfatorem najwięk­
szej imprezy kolarskiej świata, 
był ich rodak^

WOITOO
Karnecik
III MISM
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K ONKURS - LOTERIA 
H iisk PKOl oraz Redakcj'i 

„Przegląd Sportowy” i 
i | „Sztandar Młodych” trwa. 
W Zainteresowanie nim spra- 
f.j wiło, iż organizatorzy już 

wkrótce przystąpią do no- 
H v>ych konkursów, których 

.1 zwycięzcy pojadą do Dort- 
Ś mundu (lipiec, mecz 1. a. 
] Polska — NRF), Helsinek 

!;j (lipiec, mecz piłkarski Pol- 
' ] ska — Finlandia) oraz Lon- 
iil dynu (wrzesień, mecz 1. a.

Polska — Anglia).
ii Forma następnego kon- 
ęj kursu będzie nieco inna, 
y Przewiduje się, „wypusz- 
‘1 czenie” w najbliższym cza- 
0 sie do sprzedaży specjal- 
ijl nych kuponów, na których 
pi każdy nabywca wpisałby 

ostateczny cyfrowy wynik 
ir meczu piłkarskiego Polska

— Turcja. Jak wiemy, 
i. mecz ten rozegrany zosta­

nie w Warszawie 19 maja. 
[! Posiadacze trafnych ku­
fę ponów wezmą udział w lo­

sowaniu,
O szczegółach następ­

nych konkursów - loterii 
; już wrotce poinformujemy 
i Czytelników. Teraz przy- 

•Ą pominamy, że można jesz- 
H cze wygrać wyjaztl do Zlo- 
;i tej Pragi na bokserskie 
' mistrzostwa Europy. Oczy­

wiście, należy przedtem 
zaopatrzyć się w 5 - zloto- 

; wy los naszego Konkursu.

CIĄGU zimy miałem oka- 
zję wiele razy gawędzić 

z Rogerem Walkowiakiem. Pa­
miętacie go doskonale, to wła­
śnie ón sprawił w ubiegłym 
roku największą sensację, wy­
grywając Tour de France. Mo­
gę sobie wyobrazić, że dla Po­
laków była to szczególna oka-

go to interesowało i mówił, że 
chętnie by osobiście zobaczył 
jak nasza impreza przebiega 
Parę dni temu w Montlucou 
,,Walko” powiedział mi, że nie­
stety, tak się złożyło, że nawet 
na krótko nie może przyjechać 
na trasę Wyścigu.

— Wyraziłem zgodę na u- 
dział w Tour d’Espagnc, który 
odbywa się od 28 kwietnia do 
12 maja, zaraz potem mam 
starty na torze w Barcelonie i 
do Francji wrócę dopiero kolo 
16 maja.

W jakim zespole jedziesz w 
„Vuelta” (hiszpańska nazwa 
Tour d’Espagne).

— Szefem naszej drużyny 
jest Raphael Geminiani. Poza 
tym po jadą: Bauvia (drugi w 
Tour de France w ubiegłym 
roku), Dotto, Platel, Malljac,(J. W.)

Zwycięzca zeszłorocznego Tour de France — Roger Walkowiak 
na trasie jednego z etapów Fot. Mlrolr Sprint

Deledda, Huggne i Hoorelbec- 
ke. Wyścig Dookoła Hiszpam.' 
jest bardzo trudny. Prawie 
wszystkie drogi są w okropnym 
stanie. Myślę jednak, że taka 
próba, przeprowadzona w ma-

NOWY JORK. W kolejnym spot­
kaniu tenisistów zawodowych Gon- 
zales -pokonał w East Orange Ro- 
sewalla 6:4, 9:7 1 prowadzi z nim 
32:13. Jednosetówka Segury z PaU- 
sem przyniosła zwycięstwo Segurze 
8:6, Australijczycy przegrali rów­
nież debla z Segurą 1 Gonzalesem

MOSKWA. Zakończyły się Już 
rozgrywki pierwszej rundy o mi-

siatkówce.
Wśród drużyn męskich pierwsze 
'miejsce zajmuje lenlngradzki 
Spartak, który ukończył rozgryw­
ki bez porażki 22 pkt. Drugi Jest 
CSK MO 19 pkt., trzecim miejscem 
podzieliły się zespoły Burewlestnlka 
z Moskwy i Odessy po 18 pkt. Na 
czele drużyn kobiecych znajduje 
się moskiewska Lokomotlw, która 
również zdobyła 22 pkt. kończąc 
rozgrywki bez porażki. Dynamo 
Moskwa zajmuje drugie miejsce 
21 pkt, trzecie leningradzkl Spar­
tak .20 pkt.

tuły. Na dyst. 2.5 km zwyciężył 
Richtzenhain na 7,5 km — Jankę, 
a na 900 m kobiet — Donath. .

AMSTERDAM. Wyśolż kolarski 
dla amatorów dookoła pin. Holan­
dii wygrał Holender van der Put- 
ten. Dystans wynosił 215 km.-

PARYŻ. Aktualny mistrz Francji 
w siatkówce Stade Francais prze­
grał z mistrzem Węgier Csepel 
Budapeszt 1:3 (15:12. 12:15, 13:15, 
13:15).

BEJRUT. W finale ■ mistrzostw 
tenisowych. Libanu ; Belg Washer 
pokonał. Australijczyka woodćecla 
1:6 (9:7. 6:2. 6:2) a decydujące 
spotkanie kobiet wygrała Węgier­
ka Koermoeczi z E. Biddlng (NRF)
4:6 (6:2, 6:2).

LONDYN. 1 mistrzostwach te-

— Nie jest to pewne. Wiecie, 
że Louison Bobet został juz 
wyznaczony na kapitana dru­
żyny i że Marcel Bidot chce 
skompletować całą ekipę tak, 
aby mu pozwolić wygrać po 
raz czwarty ten wspaniały wy­
ścig. Jest także problem zesta­
wienia zespołu Francji B (ze­
społy „B” wystawią też Włochy 
i Belgia), który zostanie za­
pewne zmontowany w oparciu 
o Anquetila i Darrigode. Jak 
wiadomo jednak, wszyscy czo­
łowi kolarze spoglądają na sie­
bie jak psy na koty i jest zaw­
sze możliwe, że ich rywaliza­
cja, spowodowana fabrycznymi 
interesami, ujawni się bardzo 
szybko i że w końcu działać 
będą na swoją niekorzyść. 
Dlatego zawsze wolę jechać 
na czele drużyny prowincjo­
nalnej, tak jak w roku ubie­
głym, kiedy mogę liczyć na kil­
ku dobrych kolegów w druży­
nie.

Nie wiem, jak będą kom­
pletowane zespoły regionalne, 
bowiem jest wielu młodych 
kolarzy, którzy bardzo szybko 
rozwijają się jak np. Czech 
z pochodzenia Stanisław No-
wak Grenoble, dziś jest
wspaniałym wspinaczem.

Znam już dziś Tour de Fran­
ce doskonale, jego mechanizm 
nie ma dla mnie tajemnic, 
wiem czego się trzymać. Nie 
chcę wchodzić też w żadne u* 
kłady, bo czuję się na siłach 
wygrać ten wyścig po raz dru­
gi. Zarzucano mi, że prawie 
nie jeździłem w zimie na to 
rze i że unikałem startów na 
początku sezonu, ale przecież 
Tour zaczyna się dopiero w 
końcu czerwca i ja nie chcę 
być w formie za wcześnie.

Podczas zimy pomagałem 
murarzom i przerabiałem swój 
domek, malowałem żaluzje i 
poręcze balkonu, potem zaj­
mowałem się ogródkiem. Tre­
ningi zacząłem w lutym, bar 
dzo powolutku rozkręcałem 
się i teraz mam w nogach ok. 
3500 km. Myślę, że „etapowiec” 
nie powinien brać udziału w 
zbyt wielkiej ilości wyścigów 
jednodniowych chyba, że je 
traktuje jako rodzaj treningu.

Jean Robie, przyblakła już 
gwiazda francuskiego kolar­
stwa, jest podobnego zdania co 
„Walko” i też chce pojechać w 
drużynie regionalnej. Ma on 
37 lat, ale też chce wygrać
Tour de France i
powiedział

jak mi
pragnie poka-

zać Bobetowi, że nie jest 
skończonym człowiekiem i... 
przeszkodzić mu w wygraniu 
tego wyścigu. Jak widzicie, 
stosunki między francuskimi 
kolarzami nie są wcale takie 
serdeczne — ostra konkurencja 
niestety zabija często sporto­
wego ducha walki.

Vicco Rlgassł I

M.8TRZEL<CKI

— Panie redaktorze...
— Ze jacyś durnie snują sobie idiotyczne pla­

ny, to nie powód, aby klasowy dziennikarz tra­
cił czas na łapanie takich „sensacji”, mając inne 
prawdziwe, na tapecie!

— Nie miałem żadnych poleceń!...
— No, tak! Ja mam prowadzać pana jak niań­

ka! Kiedy wczoraj ukazał się mój artykuł o Jan­
kowskim, to pan sam, bez moich wskazówek nie 
mógł się domyślić, że w Piaście będą się działy 
wieczorem rzeczy warte opisania?,,.

Midorowicz stał oniemiały, pełen bezgranicznej 
rozpaczy. Prawda! Przegapił taką historię! Twarz 
„Króla wywiadu” skurczyła się tak boleśnie, jakby 
za chwilę miały po niej spłynąć łzy skruchy, żalu 
i bezsilnej rozpaczy.

Pan Oskar spojrzał na tę cierpiącą twarz 
i momentalnie był rozbrojony.

— No, trudno, panie Bogusławie, głowa do gó­
ry! Straciliśmy bezpowrotnie duży szlagier, ale 
cóż zrobić. A o Horewnickim niech pan napisze. 
Ju?. ja postaram się zrobić z tego humoreskę „ze • 
śpiewem i tańcami”! Jak pan powiada? Karencja 
dla działaczy? Świetny kawał, cha, cha, chał

Taki całus jest najlepszą chyba nagrodą za trud 1 wysiłek 
jaki ponieść trzeba podczas wyścigu, Otrzymuje go Walkowiak 

po jednym ze swych sukcesów
Fot. Sports Iluśtrated

MOSKWA. Czternasta partia me­
czu szachowego Botwinnik — 
Smysłow zakończyła się po do- 
grywce wynikiem remisowym. 
Prowadzi więc Smysłow 7,5:6.5 
pkt.

nisówych Anglii na kortach twar­
dych (29 bm. — 4 maja w Bourue. 
mouth), które poprzedzą turniej 
wimbledoński. wśród wielu zawod­
ników zagranicznych ma startować 
zeszłoroczny zwycięzca Wimbledo- 
nu Australijczyk Ho ad. Pełne da- 
vlscupowe składy do tych zawo­
dów oprócz' gospodarzy zgłosiły 
Południowa Afryka i Nowa Zelan­
dia. / ■

LONDYN. W,drugim meczu te­
nisa stołowego pingponglścl Ja­
ponii pokonali Anglię 7:2. Najlep­
szym zawodnikiem meczu był 
Tsunoda, który pokonał Borman­
na 2:0 (21:15, 21:18). Punkty dla 
gospodarzy zdobyli: Rowe, wygry­
wając z Japonką Watanabe 2:0 
(21:14, .21:14) i Haydon-Rook w 
grze podwójnej kobiet, zwycięża­
jąc parę Okawa-Namba 2:0.(21:15, 
21:16). Haydon przegrała po raz 
trzeci z Eguchl 0:2 (12:21, 15:21). 
a Lech uległ Ogimurze 1:2 (13:21, 
21:16, 17:21).

BERLIN. Wszyscy zeszłoroczni 
mistrzowie NRD w biegach na 
przełaj obronili w tym roku ty-

PARYZ. Z klasycznych wyścigów 
kolarskich dla zawodowców, zali­
czanych do punktacji dorocznego 
pucharu Desgranges — Colombo. 
rozegrano już ' trzy (Mediolan —. 
San Remo, dookoła Flandrii i Pa­
ryż — Roubaix). W punktacji pu­
charu prowadzi zdecydowanie Belg 
de Bruyne, który był drugi w 
wyścigu Mediolan — San Remo. 
wygrał dookoła Flandrii, a ostat­
nio zwyciężył na trasie Paryż — 
Roubaix Wyścig : ten - rozegrano 
na dyst. 252 km. De Bruyne uzys­
kał czas 7:15.19 godż.; wyprzedza­
jąc swoich rodaków van Steen- 
bergena I van Daele oraz Darrlga- 
de (Francja), Mollin (Belgia), Impa- 
nis (Belgia) I Blusśen (Francja) — 
wszyscy w czasie 7:16.30 godz.

ORGANIZACJE > sportowe . CN| 
Ludowych postanowiły.

III Igrzyskach Młodzieży w ii! 
skwle będą reprezentowane n*X 
.putoce * <Jy«cyp»ny. sportu i 
lekkoatletyka,” pływanie, podnl 
szenie . ciężarów, gimnastyka ni 
ka nożna,'siatkówka, tenis 
wy. Ogólna reprezentacja beto! 
składała się ze 180 osób/

Rumunia na Igrzyska do Ma. 
skwy wysyła reprezentacje narl 
dowe w. 21 dyscyplinach spoiw 
tu; Zawodnicy, rumuńscy opró» 
strzelectwa i hokeja na trawie to, 
dą startować we wszystkich dw. 
cyplinach objętych program^ 
Igrzysk. Czołowymi postaciami I. 
kipy rumuńskiej będą tacy 
wodnicy. Jak florecistka Orban Z 
zdobywczyni srebrnego medalu ni 
Olimpiadzie w Melbourne <?» 
zwycięzcy olimpijscy w kanoe - 
Rottman, Durni tri u ; | Izmilczuk. 
Całość ekipy będzie liczyła ponad 
370 zawodników I trenerów. ™

M.IEDZYNARODOWA Federacje
Łucznicza reprezentować 

przez p. . Ekegrena (Szwecja) « 
w ■ liście skierowanym do Komlt» 
tu organizacyjnego III MISM ko­
munikuje, że zawody festiwalów, 
zostają uznane przez międzynaro: 
dowy kalendarz Federacji, w 
związku z tym Federacja apeluh 
do wszystkich związków poszczZ 
gólnych krajów, by wzięły udzIW 
w Igrzyskach.

TURNIEJ koszykówki na II!
Igrzyskach w związku z 25. 

leclem istnienia Międzynarodowej 
Federacji Koszykówki uznany z» 
stał przez Fi BA za zawody Jubi­
leuszowe.

KOMITET organizacyjny Igrzysk 
wystał zaproszenia do 1M 

federacji narodowych, w 106 ki. 
Jach ‘ świata.' Dotychczas potwlwi 
dzenla udziału w zawodach nade­
słało ponad 50 państw.

ABSOLUTNY mistrz świata w 
gimnastyce Walentin Mura­
tów w wywiadzie prasowym udzie­

lonym" dziennikarzowi gazety So­
wiecki I Sport oświadczył: „Będ, 
bardzo rad. Jeśli na Igrzyskach 
spotkam się z młodym ameryka* 
skłm gimnastykiem Beknerem, ż 
którym poznałem się Jeszcze i z» 
przyjaźniłem na Olimpiadzie w 
Helsinkach.. Chciałbym zmierzył 
się" również z gimnastykami Jap» 
nil. Wszystkich moich, przyjaciół 
serdecznie zapraszam ńa . wielki, 
zawody do Moskwy;

Amerykanie przestają grać na pokaz

MECZEM między Peru I Argen­
tyną zakończone zostały w 

ub. tygodniu w Limie, stolicy Pe­
ru, mistrzostwa Południowej Ame­
ryki. Już przed tym spotkaniem 
wiadomo było, iż tytuł zdobył ze­
spól Argentyny, który w 5 po­
przednich spotkaniach turnieju nie 
stracił ani jednego punktu.

W tegorocznych mistrzostwach 
Pld. Ameryki brało udział 7 re­
prezentacji. Zabrakło tym razem 
drużyny Paragwaju, która nie sta­
wiła się do stolicy Peru wskutek 
braku pieniędzy na ekspedycje 
Związek piłkarski mlal pustki w 
kasie, żaden z bogatych klubów nie 
chciał subsydiować reprezentacji, a 
rząd również odmówił jakichkol­
wiek dotacji.

Mistrzostwa przyniosły sukces Ar­
gentynie. Od dwóch lat piłkarze 
tego kraju skutecznie atakowali 
wysokie pozycje swych najgroźniej­
szych rywali Brazylii 1 Urugwaju. 
W r. ub. udało się im wyprzedzi' 
tvlko Brazylię, Urugwaj nie dal 
sobie odebrać pierwszeństwa, ale 
w bezpośrednim spotkaniu z Ar­
gentyną zadowolić się musial remi­
sem. Obecnie obaj sławni rywale 
musieli uznać wyższość Argentyny. 
Brazylia przegrała z nią 0:3, a U- 
rugwaj 0:4. W ostatnim meczu tur­
nieju, rozegranym z gospodarzem 
turnieju Peru, niepokonana jedena­
stka Argentyny, mając Już zapew. 
niony tytuł i wysokie premie, zlek­
ceważyła przeciwnika i zeszła z 
boiska pokonana 1:2, umożliwiając 
równocześnie gospodarzom zajęcie 
3 miejsca w tabeli przed Urugwa­
jem.

Mecz ..starych” rywali Brazylii 
I Urugwaju zakończył się nieznacz­
nym zwycięstwem Urugwaju 3:2. 
Na słabą lokatę Urugwaju (4 miej­
sce) złożyła się obok wysokie! 
przegranej z Argentyną, również 
niespodziewana porażka 0:1 z Ko­
lumbią.

Tegoroczne mistrzostwa Pld. A- 
meryki wykazały, że piłkarze tego 
kontynentu zerwali częściowo z 
tradycyjną grą na pokaz 1 żongier- 
ką, a wzięli się za strzelanie bra­
mek. Do tego wniosku można łatwo 
dojść, porównując ilość bramek 
zdobytych w r. ub. 1 obecnie. W r. 
1956 w 15 meczach strzelono w su­
mie 38 bramek (średnio 2,6 na me-1

czu) obecnie w 21 spotkaniach pa- 
dło ich aż 101 (średnio 4,8). Dosko­
nałych strzelców ma szczególnie 
Argentyna (8:2 z Kolumbią, 6:2 z 
Chile, 4:0 z Urugwajem, po 3:0 z 
Brazylią 1 Ekwadorem) oraz Bra­
zylia (9:0 z Kolumbią, 7:1 z Ekwa­
dorem i 4:2 z Chile).

Jak zwykle, tak i tym razem, 
mistrzostwa Pld. Ameryki nie prze­
biegały spokojnie. Klik* meczów 
zostało przerwanych i nie dokoń­
czonych (wyniki zweryfikowano 
według stanu do chwili przerwa­
nia: Urugwaj — Chile 1:0, Peru —

Urugwajem
Brazylia 0:1), wielokrotnie inter­
weniowała policja, pobito kilku sę­
dziów, aż wreszcie rząd Peru za­
groził użyciem wojska i gazów łza­
wiących.

'LONDYN. Na torze w Norwich 
rozegrano przy sztucznym świetle 
zawody żużlowe. Niespodzianką 
była porażka mistrza świata Szwe­
da Fundina, który* przegrał z Au­
stralijczykiem Lawsonem. Lawson 
uzyskał 12 pkt., Fundin.-— U.

NOWY JORK. W ostatnim dniu 
pływackich -mistrzostw USA w 
Daytona Beach, wyścig na 440 y 
wygrał olimpijcźyk amerykański 
George Breen w 4.3LSJ Na 220 y 
motylkiem zwyciężył w 2.25,5 Jack 
Nielson, który zajął czwarte miej­
sce w. Melbourne na 2Ó0 m mot., 
100 y grzbietowym wygrał SanguL 
ly w 1.04,0, a sztafeta-; 4 x 100 y 
zmiennym — ostatnia konkurencja 
mistrzostw — przyniosła -pierwsze 
miejsce North Carolina AC w 
3.52,2.

TOKIO. W meczu tenisowkm 
strefy azjatyckiej o. puchar Da$sa 
Japonia — Cejlon (26—28 bm. w 
Tokio) w barwach Cejlonu, wystą- 
pią Ferdinands i Pinto, natomiast 
gospodarzy reprezentować . .będą 
weterani Kamo i Miyagi. Drużyna, 
która wygra ■ ten mecz spotka się 
następnie ze zwycięzcą rozgrywa­
nego w; tym czasie meczu Filipiny 
— Indie w Manili, o prawo walki 
ze zwycięzcą mlędzystrefowego fi­
nału Europa — Ameryka.

1. Argentyna
2. Brazylia
3. Peru
4. Urugwaj
3. Kolumbia
6. Chile
7. Ekwador

Oto ostateczna tabela mistrzostw 
Płd. Ameryki na r. 1957:

15:12 
10:25

Fragment sytuacji podbramkowej w spotkaniu piłkarskim między Anglią i Szkocją, które 
zakończyło się zwycięstwem Anglików 2:1 Fot. CAF

MOSKWA. .W drugiej rundzla 
mistrzostw ZSRR. Spartak Moskwa 
stracił w Stallno 1 punkt, remi­
sując 0:0 "z" miejscowym Szachtio- 
rem. Inne wyniki: Dynamo Kijów 
— Lokomotiw MO 0:1 Burewiestnlk 
— Torpedo 0:2 CSK MO — Skrzyd­
ła Sowietów 3:1. Dynamo Tbilisi — 
Dynamo MO 1:2.

SOFIA.' W lidze bułgarskiej ro­
zegrano Już cztery kolejki spot* 
kań. Bez porażki jest dotyćhczaa 
tylko Jeden zespół Lokomotiw So­
fia, który w ostatnim meczu wy* 
grał z lokalnym' rywalem Dynamo 
1:0. Mistrz kraju CDNA. doznał 
drugiej z. kolei porażki, przegry* 
wając z Miniorem Dymitrowo 0:1. 
Pozostałe wyniki: Slavia (dawniej 
Udarnłk) — SKNA Warna 2t, 
Spartak Plowdiw — Spartak War­
na 1:1, Spartak Sofia — Spartak 
Plewen 1:1.

LUKSEMBURG. Po porażce 0:8 
z juniorami Belgii; juniorzy 
Luksemburga wycofali się z tur* 
nieju FIFA w Hiszpanii.

MONTEWIDEO. Piłkarze Urugwa­
ju wezmą udział w turnieju na IH 
MISM w Moskwie. Taką decyzję 
powziął Związek Amatorski dru­
żyn tego kraju. Urugwaj: repre­
zentować będzie zwycięzca elimi­
nacji. które rozegrane zostaną w 
najbliższym czasie z udziałem 38 
drużyn. '

PARY2. Biuro UEFA projektuje 
zorganizowanie „giełdy” piłkar­
skiej. Pragnie ono zastąpić pracu­
jących pojedynczo menażerów, 
pośredniczących w. kontraktowa­
niu spotkań klubowych, oczywi­
ście za ■, pewną z góry ustaloną 
opłatą. Pomysł’ jest dobry, tylko 
czy biuro UEFA zdobędzie się na 
taką- operatywność i pomysłowość. 
Jaka cechuje. niektórych menaże­
rów.

PRAGA. W- środę wyjechała i 
Pragi do Brukseli reprezentacja 
piłkarska juniorów CSR, którą 
udaje sle do Hiszpanii na-turniej 
FIFA. Piłkarze CSR zatrzymają się 
w Brukseli a następnie w Paryżu, 
przeprowadzą tam 2 treningi, P° 
czym udadzą się do Bilbao, gon® 
rozgrywać będzie mecze grupa D, 
w której znajduje się CSR.

TEHERAN. W pierwszym • 
dwóch spotkań na terenie Iranu 
radziecka drużyna Neftianik 
pokonała . reprezentację Teheranu 
3:0.

„Król wywiadu” odetchnął, z ulgą, uspokojony 
co do następstw wczorajszego przeoczenia. Zabie­
rał się do swego pokoju.

— Ale, ale panie Bogusławie — zawołał za 
nim Nerwiński — trzeba dać na jutro cos z so­
sem o meczu Piast — Zawierucha! Ślązacy mają 
mistrzostwo pewne, trudno ■ przecież przypuścić, 
aby przegrali ten mecz... Zresztą starczy im na­
wet remis, aby wyszli na finiszu przed Jutrznię.

— Tak. Jeszcze Kurzawa mógłby tu coś zrobić, 
ale bez niego... Już to Szarża mądrze wszystko 
urządził, aby Surmę uchronić od spadku... Pia- 
stowcy są „ugotowani” z góry!...

— Szkoda Piasta, panie Bogusławie! Zawsze to 
co innego być w ekstraklasie! Niestety, dwie bra- 
meczki strzelone przez Zawieruchę rozstrzygają 
sprawę... Przecież Surmie wbili aż pięć i krako­
wianie grali wówczas w pełnym składzie! Psia­
krew, nie mam pod ręką tabeli!...

— Służę panu redaktorowi.
— O, ma pan? Można nie sprawdzać?
— Sam zrobiłem to dokładnie, czekając w Adrii 

na Majnera.
— Bardzo dziękuję. Niewyraźnie tu pan napi­

sał, czy tak idzie po kolei:

starczył mi już pan przecie cztery odcinki na za- Pan Oskar, choć otrzaskany z wszelkiego ka- ' 
pas!... ’• libru sensacjami; słuchając nieoczekiwanych/

Szpetny młodzieniec przestąpił z nogi na nogę; wywodów rudego literata; wytrzeszczył nań oczy 
— Chciałem właśnie prosić pana redaktora:., i zerwał sięi z krzesła.

może jakiś bilecik na niedzielny mecz.. . — Co pan opowiada? — .wybąknąl, spraw- ;
— Bilecik? Na niedzielny mecz? Dla kogo, jeśli: dzając pośpiesznie jeszcze raz tabelę. Teraz bez 

mogę wiedzieć?... " trudu zauważył" swój śmieszny ^ląd-z tymi
— Dla mnie... Ja sam chciałem. pójść... dwiema bramkami. Ma rację szelma, przecież
— Pan chodzi" na mecze? Pyszny kawał! Z pań- to : zaledwie wyrówna pozycję obu królów!...

sklej powieści można by wywnioskować, że autor , Szef „Echa Stadionu" zbyt wytrawnym był jed- j 
nie widział nawet boiska — szydził wyraźnie Ner- nak graczem, aby z przyczyny drobnej pomylk1, 
wiński. dopuszczać kogokolwiek do; przewagi nad sobą. ' ,

Ługis oblał się pąsem. — Dwie, czy trzy bramki — skrzywił się lek- .
— Właśnie... ja postanowiłem, w myśl .wskazó- ceważąco — to wszystko jednoi Drobna różnica! ( 

wek pana redaktora, zbliżyć się do życia i do lu- f Ale zastraehąny zwykle Ługis1 nabrał niespo- ■ 
dzi, działających w sporcie... Na takim meczu .dziewanie. impetu i nie myślał zamykać dys- 
spotkam na pewno wiele ciekawych typów... Ja t kusji. Zaróżowiły mu się ż banału policzki, a . 
wiem że istotnie brak nu tylko tego życiowego skręcone w bok lewe oko zaczęło bojowo bie- , 
doświadczenia, jeśli idzie o sport, bo teoretycznie gac po «ufide :

- W „«uw-ju: wm ........ te sprawy doskonale i interesuję się. nimi _ o, to wcale nie wszystko jedno,-Danie re- i
„Król wywiadu” z najwyższym wstrętem wy- oardzo żywo... , daktorze' . Strzelić dwa, gole na decydującym ;

— • ------ —*— — Co pan mówi!,-Nigdy bym pana o to nie pb- meczu jest bardzo trudno, a cóż dopiero trzy! , (
sądzał! Więc naprawdę orientuje się pan o jaką Takiej sztuki Zawierucha nie dokona łatwo 
stawkę grać będzie w niedzielę Piast" z Zawiera- w Warszawie, ..zwłaszcza-teraz, gdy Piastem kie- । 

ruje pan Janko-wśki! Proszę ńie zapominać, że i 
klapy...). ‘ ' — O spadek I mistrzostwo! — bez zająknienla piast będzie f miał ża sobą własną widownię i że ?

— Miał pan pieniądze? odpowiedział powieściopisarz.; , sam może strzelić bramkę Ślązakom!;.. ■ !
— Nie — skłamał, bo przecież nie o pieniądze _ -NOi tak, słyszał pan. A czy wie pan o tym— * Nerwiński Osłuchał uważnie i zdumiony uprzy-

chodziło. Pal diabli te siedemdziesiąt złotych, ze- egzaminował dalej pan Oskar — że dwie bramki tempił sobie; że takie stawianie sprawy jak to 1
szłoroczną ligową tabelę, legitymację na ulgi strzelone przez Zawieruchę spychają Piasta do czyn' ten chuderlawy chłopak — jest właśnie
w różnych barach itp., ale taka dziewczyna?... Ot, jęiasy a? owym „sosem" do zapowiedzi meczu, co pod- :1

— Ależ skądże?! — zaprotestował energicznie „przed „par.u ^'"“temi w rozmowie z Mi- 
„odcinkowiec". — Tak źle nie jest! ^«wiczcto 'poniewierany ■ zazwyczaj i lekce-

- - w„zony Andrzej: Ługis .— zaimponował redak­
torowi. | 'i ’

— Brawo! Brawo, panie kolego! — wymknę- , 
, mu się niechcący. —; Pan rzeczywiście zna , 

doskonale te* wszystkie sprawy’ Gratuluję!... i.
—Musiałem zgłębić cały materiał regularni? 

nów i przepisów ligowych /- tłumaczył się stro-■ / .

1. Jutrznia, Poznań
2. Zawierucha, Katowice
3. Błonie, Kraków
4. Lechia, Łódź
5. Hejnał, Warszawa
6. PKS Poznań
7, Piast, Warszawa
3. Surma, Kraków

gier 
14 
13 
14 
14 
14 
14 
13 
14

pkt. 
18 
17 
15 
13 
13 
12 
11 
11

bram. 
26:19 
38:15 
21:18 
18:20 
21:29 
15:22 
16:23 
16:25

Midorowicz. — Niech— Tak — skinął głową ___________
pan będzie spokojny, nie ma żadnego błędu! A wie 
pan, bardzo ciekawie to wygląda w porównaniu 
z zeszłoroczną tabelą. Zaraz panu pokażę... O ra-
ny!„.

— Co się stało, panie Bogusławie?.., 
— Portfel... Ukradli mi portfel...
— Kiedy?...
— No teraz, w drodze...
— Może w tramwaju? Jechał pan tramwajem?.

dmuchał z nosa resztki upajających perfum.
— Tak — jęknął z głębi zawiedzionego 1 zra­

nionego serca. — Na pewno w tramwaju!.,. 
(W tym momencie, gdy chwyciła go oburącz za ch3-

życie...
Przygładził w zadumie siwiejące na skroniach 

włosy i na zgiętych zmęczonych nogach poczłapał — Jakto? Co pan mówi! Proszę, tu mam ta­
belę!,.. 'do sąsiedniego pokoju.

Na progu gabinetu Oskara Nerwińskiego stanął
tymczasem, jak zawsze niepewny siebie, zastra- -------  -------------- - ----- ... „ru­
chany Andrzej Ługls... nek bramek. Piast — 16:23, Surma — 16:25, więc

Pan Oskar, pochłonięty oglądaniem stosu leżą- przecież dopiero trzy bramki zdobyte przez Za-
cych rękopisów, nie od razu zauważył _ swego wieruchę, zrzucają Piasta z ligi! Dwie bramki . ugowycn — tłumaczył sie su^
„nadwornego” powieścloplsarza. Dopiero nleśmia- wyrównują tylko pozycję Plasta 1 Surmy, a wte- plony pochwałą biedaczysko — cdvż chcp wsa-
łe chrząknięcie przy drzwiach poderwało jego dy, regulaminowo, zdecyduje o pozostaniu w li- dzić do powieści kilka roizdziełów na ten te- ।wzrok w górę. dze Ilość zwycięstw, których Piast ma więcej od mat... K11Ka rozdziałów na ten w

— A, pan Ługls!... Cóż pana sprowadza? Do- Surmy!... 7 . _

— Panie redaktorze ja na pamięć znam stosu-


